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Islandii
rem  Królestwa Danii Po ulem 
N yrupem  Rasmusenem, innymi 
politykami kraju .

Prezydent Republiki Litewskiej 
z roboczą w izytą odwiedzi rów*

nież Islandię. W  Reykjaviku 
przew idziane je s t  spotkanie z 
prezydentem  Islandii Vigdis Finn. 
bogadottir, prem ierem  Davidem 
Odsonem  oraz m inistrem  spraw  
zagranicznych Jonem  Baldvinem 
Hannibałssonem

(H-TA)

itfsza sesja Solecznickiej 
|y Rejonowej obradowała... trzy tygodnie

. nilra o r a n n r l n r i c i  ł  f i .  s o r k i .  n i »  n a d m ie r n i# *  n s ł r r vrada zebrała s ię | 
■ tned na pierwszej se- 
Ipoago ńę od tego, że 
ijsUmy pisemne zle- 
iatehi samorządów Sej- 
0ftł podjęła uchwałę o 
liji aparatu pełnomocnika 
irąała naczelnika rejo* 
pdnkoią pracowników 
■nta. T. Mickiewicz wy- 
1t? uchwałę zgłosił pod 
litowanych strukturę 
zarządu, którą zatwier- 
i prawie bez poprawek. 

| p  naczelnik przedsta- 
■pśtów na kierowników 

zarządu, co prawda, 
pwgając kolejności i 
* wysuwając do przodu 
p t  pewne. I, rze- 

kpctowani bez po- 
atwieidzfli J. Ali- 

u herownika wydzia- 
E Mackevićiene -n a  
t wydziału 'budów.

Zadęcie 
“ kandydaturze kie- 
•flaału oświaty. De- 

poparli kandyda- 
■5? naczelnik re- 

właśnie wy. H m kolej 
łowisko kierow

nika wydziału gospodarki i  fi- 
nansów, M ickiewicz powiedział; 
że nie ma kandydatury , powo
łu jąc się na to, iż przede wszy
stkim  trzeba zatw ierdzić budżet 
rejonowy. Zdziwienie deputow a
nych wzbudził fakt, że  —  po 
pierwsze, w  przededniu użgod- - 
niono taką  kandydaturę, po  d ru 
gie, czy akura t now y budżet ma 
form ować 's ta ra  władza-..

Po pewnym  zam ieszaniu do
tyczącym  tyęh wydziałów wzno
wiono dalsze nom inacje. N a k ie 
row nika służby reform y rolnej 
zatw ierdzony został S. Lebiedż, 
wydziału stanu  cyw ilnego — L. 
Zaborowska, wydziału k u ltu ry  — 
Z. Griaznowa.

Rada zatw ierdziła 10-osobowy 
skład zarządu rejonowego. I 
wreszcie — po  om ówieniu i za
tw ierdzeniu własnego aparatu  
złożonego z sześciu pracow ni
ków  zakończyła pierwszą sesję.

A  w ięc kształtow anie rejono
w ego „gabinetu m inistrów" 
(przy tym  w  niepełnym  składzie) 
pochłonęło trzy  tygodnie. Nasu
wa się wniosek —  czy obecna 
rada rejonu  solecznickiego w 
przeciwieństwie do rwej poprze
dniczki którą k ierow ał Cz. W y

socki, n ie  jes t nadm iern ie ostro
żna w  sw ych  decyzjach o raz  
działaniach? Czy p racu jąc  w  ta 
kim  tem pie po trafi coś konkret, 
nego zdziałać, bo  je j kadencja  
jest przecież stosunkow o krótka? 
Czas pokaże. W  ubiegłym  ty 
godniu rów nież w  Ęjszyszkach 
odbyła  się sesja  rady  gm innej, 
aby  wybrać, n a  starostę  zamiast 
czasow o w yznaczonego przed
staw iciela pełnom ocnika rządu. 
Do ta jnego  głosow ania zgłoszo
no  dw ie kandydatury : C. M asiu- 
liene, k tó ra  b y ła  w łaśnie przed
staw icielką pełnom ocnika i P. 
Jelenskasa —  deputow anego do 
rad y  gm innej. W iększość gło
sów uzyskał P. Jelenskas. W te 
dy  zwolennicy C. M asiułiene ze
brali podpisy w yborców  gminy, 
którzy  nie  akcep tu ją  takiej de
cyzji rady  i  w yrażają  votum  
nieufności dla P. Jelenskasa, a 
grupa in icjatyw na przekazała 
radzie rejonow ej pismo z proś
bą o zaprow adzenie porządku 
pod tym  względem. Rada rejo

nowa pow ołała kom isję, która  ma 
zbadać sedno sprawy.

Piotr RYNGDEWICZ
Soleczniki
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— Ta transakcja  jes t pierwszy 
z  przygotowanego planu pry 
w atyzacji przedsiębiorstw pań
stwowych za dewizy —  mówił 
J . Veselka. — Zrealizowano ją  
drogą konkursu, w  którym  wzię
ły  udział najw iększe firm y ty 
toniowe świata. Umowa opiewa 
sumę przekraczającą 40 min doi. 
USA, z czego do budżetu pań
stwa przypadnie 12,5 min.' To 
jest największa inwestycja ka- _ 
pitału zachodniego w państwach 
bałtyckich.

Jak  zakomunikowano,- strona 
amerykańska zobowiązała się 
wybudować obok Kłajpedy no
woczesną fabrykę papierosów, 
zaś starą placówkę zlikwidować. 
Pierwsza produkcja ma się uka
zać już po roku. Po całkowitym 
zakończeniu budowy zatrudni się 
w  niej prawie pół tysiąca osób.

Prócz tego umowa dotyczy 
również Kowieńskiej Fabryki 
Tytoniu. W  ciągu trzech lat 
kampania dostarczy do nief 
niezbędny surowiec, części za
mienne do sprzętu, będzie tro 
szczyła się o  realizację jej pro
dukcji w innych krajach.

Z czasem Kłajpeda stanie się 
w naszym regionie największym 
ośrodkiem produkcji wyrobów 
tytoniowych, k tóra będzie reali
zowana w e wszystkich republi
kach byłego ZSRR.

— W yro b y  swą jakością bę
dą odpowiadały wyprodukow a
nym  w  USA, bowiem  zostaną 
wytworzone z tego  samego ty
toniu — tw ierdził pan  G. Dise- 
rens. — A i asortym ent będzie 
światowej k lasy  —  M arlboro, 
Bond S treet i in. Nadal będą 
produkowane ró w n ież . papiero
sy litewskich gatunków, ty le  że 
o w iele lepszej jakości. W ice
prezydent był zadowolony z 
przebiegu rokowań i podkreślił, 
że nie wyczuł żadnej biurokra
cji, jak  o tym  tyrierdzi się na-

- gminnie.
Na konferencji podkreślono, iż 

spółka przydziela na cele so
cjalne dla kłajpedzkich i ko
wieńskich szpitali dziecięcych 
100 tys. doi. USA, że poszukuje 
możliwości zainwestowania do 
przemysłu spożywczego Litwy.

— T a transakcja — to  pierw
sza jaskółka kapitału zagranicz
nego na Litwie, ale sądzę, że nie 
ostatnia — powiedział na  zakoń
czenie J . Veselka. — Trwają 
konkursy co do prywatyzacji za 
walutę szeregu przedsiębiorstw, 
w tym  Fabryki O buw ia‘w Mo- 
żejkach, spółek akcyjnych „W i
li ja  „Kilifnai", W ileńskiej Fab
ryki Oleju, Marlampolskiego

' Kombinatu Mleczarskiego itp. 
Inwestycje zachodnie' zdopln-

■ gują gospodarkę Litwy, bo
wiem prywatyzacja za czeki in
westycyjne w zasadzie nic nie 
dała, nie przysporzyła pienię
dzy dla modernizacji produkcji 
ftp.

Z y g m u n t  W I R P S Z A

Droga na Bałkany otwarta
Powoli, a le  stanowczo posuwa 

się Litwa naprzód w  nawiązyw a
niu kontaktów  i  więzi, takich 
jak ie  m ają inne, k raje  europej
skie. Trzeba powiedzieć, że bar
dzo pom ocna jest w  tym  in
w encja  twórcza, in icjatyw a oraz 
osobiste stosunki poszczególnych 
działaczy, którzy  załatw iając 
sp raw y  własnej J>ranży naw ią
z u ją  pożyteczne znajomości w 
innych dziedzinach. Taka inwen
cja  tw órcza właściwa jest mi
nistrow i kom unikacji Litwy J . 
Birżiikisowl. N iedawno ściągnął 
on n a  Litwę francuskich biznes
menów, osta tn io  doprowadził do 
podpisania bardzo pożytecznego 
układu z M inisterstw em  Trans
p ortu  Rumunii, k tó ry  praktycz
n ie  o tw iera  Litwie drogę na 
Bałkany.

W czoraj w  M inisterstw ie Ko
m unikacji Litwy nastąpiło  uro
czyste podpisanie układu przez 
m inistra transportu  Rumunii 
Paula Teodoru 1 m inistra J. 
Biżiśkisa. N a podpisaniu obecny 
był am basador Rumunii Nico- 
lae  Craciun, a  także dyrektor 
m iędzynarodow ego departam en. 
tu  M inisterstw a Transportu Ru
munii Tiberius Puiu —  znawca 
h istorii Litwy, ekspert tegoż de
partam entu  Simona Anghel, n a 
czelnik departam entu kolejnict
wa Eduard Ungureanu.

Układ praktycznie udziela obu 
k rajom  statusu najw iększego u- 
przyw ilejow ania w  komunikacji 
samochodowej, uwzględnia prak

tyczne zasady korzystania z
dróg zarówno w transporcie bez
pośrednim  jak  też tranzytowym

J a k  powiedział minister J. 
Birżiśkis, po  podpisaniu odnoś
nych  układów z Białorusią przed 
nami staje otworem droga do 
Rjim unit Jest to  pierwsze tego 
rodzaju porozumienie, po którym 
nastąpią inne — w  komunikacji 
morskiej i lotniczej.

W spółpraca transportowców o. 
tw iera szerokie możliwości przed 
biznesmenami, przemysłowcami, 
handlowcami, którzy w oparciu 
o ten  dokum ent będą mogli roz
w ijać kontakty we własnym za
kresie.

— Cor&z bardziej zagmatwa
ne stosunki ze W schodem — 
powiedział J . Birżiśkis — zmu
szają nas do szukania dróg w 
innym kierunku. Duże nadzieje 
nasi przemysłowcy wiążą ze 
stoczniami rumuńskimi, innymi 
gałęziami gospodarki. Jest to 
ogółem szósty tego rodzaju uk
ład naszego ministerstwa w  tran 
sporcie samochodowym i dzie
w iąty w  ogóle.

— Sądzę, ie  umowa ta — 
powiedział minister P. Teodoru 
— pomoże w umocnieniu gos
podarki obu krajów. Otwiera 
ona możliwości dla szerokiej 
wymiany w  zakresie technolo
gii, zaopatrzenia. Analogiczny 
układ podpisaliśmy wcześniej z 
Mołdową. Na wokandzie — Ry
ga i Tallinn.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

Pogoń przesadnie zbrojna?
Tłumnie ciągnęła przedwczo

raj do swej siedziby przy ul.
W ileńskiej brać dziennikarska.
Bo też konferencfa prasowa za
powiadała się intrygująco. Zap
raszał na nią (niebagatelal) sam 
generał Steponas Nekrośius. Mo
żna się było domyślić, że roz
mowa będzie nie tk zbieraniu po
ziomek, ale o wojsku. W spół
czesnym. Litewskim.

Ze Pogoń dziś się zbroi, nikogo 
nie trzeba przekonywać. Co raz 
docierają do  nas komunikaty o 
powoływaniu do służby czynnej .
Doborowych, o zakupie pistole
tów, maszynowych, czołgów, kut
rów patrolowych, a ostatnio — j 
4 myśliwców, mających ochraniać 
przestworza powietrzne Litwy.
Nic więc dziwnego, że społeczeń
stwo, choć i pomne tego, że na
ród, który nie karmi własnej ar
mii, żywi armię wroga, wcale 
logicznie zadaje się pytaniem:
„Po co to L'twie w czasach, gdy 
80 proc. mieszkańców w codzien
nym bytowaniu ociera się o nę
dzę I kiedy wypadałoby przed
tem niż wydać każdy talon ź 
budżetu państwowego, długo go 
w ręku ważyć?" Innymi słowy, 
zwykli zjadacze chieba jakby za
czynali na dobre powątpiewać, 
czy za Ich — Jako podatników 
■— pieniądze ludziom w  stalo
wych mundurach, stanowiących 
dziś wojsko litewskie, nie żyje 
się zbyt dobrze?

Z podobną wątpliwością przy
szedł na spotkanie z dziennika
rzami generał Nekrośius, którego

kompetencje 'trudno raczej kwe
stionować, gdyż przez całe ży
cie nic innego nie robił, tylko 
w w ojskowym . sosie (niech do 
niedawna radzieckim) się warzył. 
I to co mówił, mogło przekonać. 

Przytaknąwszy zasadom konstytu.
- cyjnym mówiącym m.in., że „ob

rona Państwa Litewskiego od
zbrojnego -zagranicznego napadu 
jest prawem i obowiązkiem ka
żdego obywatela", generał ze
zdziwieniem stwierdził, że jak 
dotąd, choć niepodległość Litwy 
mierzona fest już trzyleciem, nie 
została rozpracowana jej doktry
na militarna stąd siły zbrojne 
tworzone są na opak.

Współczesna Litwa — jak pa
rokrotnie' podkreślił Nekrośius
—  nie Jest w  stanie utrzymać 
potężnego wojska, uzbrojonego 
według wymogów dnia dzisiej
szego, bo to bajońsko kosztuje.
Z powyższego wynika więc, że 
doktryna, której na razie brak, 
miałaby hołdować neutralltetowi, 
a Litwa aktywnie uczestnicząc w 
działalności ONZ i innych współ
czesnych zespołowych organiza
cji, liczyć na ich pomoc w wy
padku potrzeby. Gdyby natomiast 
nastąpiła agresja — zdaniem ge
nerała — walcząc klasycznym 
sposobem wojsko litewskie by
łoby skazane na rychła klęskę. 
Jedynie ofiarność narodu i nie
złomna wola zwycięstwa (na 
wzór Afganistanu czy Wietna
mu) z wciągnięciem do „pospo-

(Dokoóczenie aa str. 4)
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(PIERWSZA, LECZ NIE 
OSTATNIA WIZYTA

17 m arca m inister i  rolnictwa 
Litwy Rimantas Karazija przyjął 
nadzwyczajnego ł  pełnomocne
go ambasadora Rosji na  Litwie 
Nikołaja Obertyszewa. Była to  
pierwsza wizyta ambasadora u 
ministra rolnictwa. Rozmowa do 
tyczyła na ogół rozwoju litew  
sko - rosyjskich kintakitów  han 
dlowych w  sferze rolnictw a, po 
przez dostawą na zasadach b a r
terowych żywności dla Rosji i 
otrzymanie niezbędnych Litwie 
nawozów, sprzętu technicznego, 
artykułów  ropy naftowej.

UKRAINA BĘDZIE MIAŁA GAZ

Rosja i Ukraina domówiły się 
w sprawie dostaw  gazu ziemne
go. U kraina będzie go  otrzym y
wać po cenie 27.600 rubli za 1 
tys. m etrów  sześciennych.

KTO BYŁ AUTOREM 
PRZEDŚMIERTNEGO LISTU 

CIOŁKOWSKIEGO?

W* Rosji opublikow ane zosta
ły dzienniki córki w ybitnego as
tronom a rbsyjskiego polskiego 
pochodzenia K. Ciołkowskiego. 
Pisze ona, i i  przedśm iertny list, 
k tó ry  napisał C iołkow ski do 
Stalina, jest falsyfikatem. W iel
ki uczony był *zbyt słaby, by 
móc napisać tak  długi list.

PRZESTĘPCZOŚĆ
W  TADŻYKISTANIE

W ygląda na to, że w  Tadży
kistanie w ojna dom owa już się 
kończy. W czorajsi przeciw nicy 
polityczni jednoczą sw e s iły  do 
walki z przestępczością, k tó ra  o- 
garnęła k raj. W czoraj w  Du- 
szanbe przeprow adzono szeroko 
zakrojoną akcję  z b lokadą wszy
stkich ulic, zatrzym ano wielu 
przestępców, skonfiskow ano broń 
i amunicję. Od* początku  roku - 
w Duszanbe zlikwidoW ano 90 
g rup  przestępczych.

CO ZA DUŻO...

W  1995 r. telew idzow ie an 
gielscy będą mieli d o  w yboru 
180 kanałów . Pow iadają, iż od 
przybytku głowa n ie  boli, ale 
że może się zakręcić, to  pew 
ne. Co za dużo, to  niezdrowo, 
pow iadają pragm atycy i chyba 
m ają rację.

NIECH ŻYJĄ ŁYSI!

A ściślej —■ niech  żyją d łu - ' 
żej. Uczeni bowiem  doszli o sta
tnio d o  wniosku, iż łysie jący  od 
potylicy mężczyźni w ielokrotnie 
częściej um ierają na zaw ał seY- 
ca niż panowie z bujną czu
pryną* A więc, panow ie —  u- 
waga na fryzurę* Jeśli, oczywi
ście, n ie  maczały w  tej rew ela
cji sw ych paluszków fitm y p ro 
dukujące szam pony do włosów.

CZY BĘDZIE MUZEUM 
ZESŁANIA?

Przy starym  cm entarzu kow ie
ńskim (obecnie — P ark  Spoko
ju) przy  Alei V ytautasa wzno
si s ię powstały jeszcze przed 
w ojną budynek. Jesien ią  1990 r. 
budynek przekazano Związkowi 
W ięźniów i- Zesłańców Politycz
nych. O becnie dobiega końca 
jego  remont. M a tu  powstać 
muzeum zesłania.

— N a Litwie nie ma jeszcze 
tak iego  m uzeum —  powiedział 
deputow any do  rady  m iejskiej 
Kowna A ndrius Drućkus, k tó ry  
zajm uje się spraw am i pow stania 
tego  obiektu, M uzeum  ma 
zilustrować skutki u traconej 
przez k raj państw owości. Zgro
madziliśmy wiele unikalnych do
kum entów. O dnaleziono kilka a r 
chiwów, k tó re  długo przeleżały 
w różnych schowkach. N ależy 
zanotow ać t  zachow ać dla przy- 

'  szłych pokoleń w spom nienia ży
jących  jeszcze św iadków  w yda
rzeń.

J e d n ak ie  n a  przeszkodzie sto
ją  problem y finansowe. Zw iązek 
W ięźniów  i. Zesłańców Politycz
nych n ie  jes t w  stan ie  rozw ią
zać ich  w łasnym i siłam i —  za
łożyciele m uzeum  p o trzebu ją  
pomocy.

„SZARZY BOHATEROW IE" 
NIE ZOSTALI ZAPOMNIENI

16 m arca Stowarzyszenie k o l
porterów  książek  L itew skiej Fun
dacji K ultury  zaprosiló  do  K o
w na n a  obchody Dnia K olporte
ra Książek w  ogródku M uzeum  
W ojennego im. W ito lda W ie l
kiego.

N azw iska „szarych bohate
rów  H|, k tó rzy  w  okru tn y ch  la 
tach  ca ra tu  przynosili do dom ów 
litew skich  drukow ane  ojczyste 
słowo, zostały  w y ry te  n a  tab licy  
pam iątkow ej. W  roku 1950 „M u
rek  k o lporte rów  książek" zosta ł 
zniszczony. Chociaż odbudow ali
śm y ju ż  w iele pom ników  n a ro 
dow ych , Zburzonych przez ok u 
panta , jed n a k  ten  m urek  jeszcze 
n ie  został odbudow any. Dokona
nie. tego  je s t sp raw ą h o n o ru  . 
w szystkich kow ieńczyków , w szy
stkich, ludzi I itw y .

Przed Pom nikiem  K olportera 
Książek zapalono  świece, chw i
lą ciszy złożono hołd  pamięci 
„szarych bohaterów ".

TO  KRZYWDZI WIĘKSZOŚĆ

ELTA otrzym ała ośw iadczenie 
p rzedstaw icielstw a. Zw iązków
Zaw odow ych Litw y dla Sejm u i 
rządu. W y raża  ono p ro tes t prze
ciw ko podrożeniu  tab lic  re je 
s tracy jnych  sam ochodów . „Pod
nosząc cene tab lic  rząd skrzyw 
dził tych, k tó ry ch  sam ochody 
n ie  są ju ż  nowe, a J c h  użytko
w anie i nap raw a drogo  kosztu-' 
ja: skrzyw dził w iększość1*, tw ie
rdzą au to rzy  ośw iadczerda. W  
związku z tym  przedstaw iciel
stw o ‘ Zw iązków Zawodow ych 
wezw ało rząd do  odw ołania uch
w ały  o  podrożeniu tablic re je 
s tracy jn y ch  i zn a lez ien ia ! sposo
bów, na zm niejszenie ich ceny.

Na podstaw ie doniesień agencji p rasow ych 2 rad ia  
przygotow ała Łucja BRZOZOWSKA

Dziś w bankach litewskich
Litewski kom ercyjny „V ytis" 

{17.HI): dolar — 470.80 (skup),
485.20 (sprzedaż), m arka niem ie
cka 283.40 (skup), 292 (sprze
daż), rubel rosyjski —-  0.5CT 
(skup), 0.70 (sprzedaży.

W ileński kom ercyjny: dolar 
475 (skup), 485 (sprzedaż), m ar
ka niem iecka — 281 (skup), 289 
(sprzedaż), rubel rosyjski 
0.62 (skup), 0.64 (sprzedaż).

Oszczędnościowy: dolar — 475 
(skup), 485 (sprzedaż), m arka

niem iecka — 280 (skup), 289 
(sprzedaż), rubel rosyjsk i —
0.55 (skup), 0.65 (sprzedaż).

Litewski Bank Innowacji: do
lar —  474 (skup), 486 (sprzedaż), 
m arka niem iecka 284 (skup), 
295 (sprzedaż),

„m im pex": dolar — 473
'(skup), 483 (sprzedaż), ~ m arka 
niem iecka ^  280 (skup), 289 
(sprzedaż), rubel rosyjski —  0.50 
(skup), 0.65 (sprzedaż).

EUROPA ZAMYKA SIĘ PRZED BIEDNYMI
Dziś do Bonn udać się m ają 

przedstawiciele MSW  i MSZ Re
publiki Czeskiej, aby  zapoznać 
władze niem ieckie z  podjętym i 
we w torek  decyzjami krajów  
Europy Środkowej, dotyczący
mi problem u azylantów.

Podczas w torkowego spotkania 
w  Pradze m inistrowie spraw  w e
w nętrznych Czech, W ęgier, Sło
w acji, Słowenii, Austrii i. Polski 
uzgodnili zasady postępow ania 
wobec im igrantów z  k rajów  bie
dniejszych, usiłujących poprzez 
tę  k ra je  nielegalnie przedostać 
się do Niemiec. W  czasie kon
ferencji zgodzono się  co do  ko
nieczności zaostrzenia kontroli 
g ranic i przepisów wjazdowych. 
Zdaniem  m inistra sp raw  zagra
nicznych Czech nie  m ożna jed 
n ak  dopuścić d o  represyjnego 
trak tow an ia  uchodźców, a  Euro
pa pow inna uczynić wszystko, 
aby ludzie ci n ie  musieli ucie
kać z  w łasnych krajów .

Inną w ażną decyzją przyjętą

n a konferencji w  Pradze jest 
postanowienie, że k ra je  Europy 
Środkowej nie będą zajmować 
się tzw. „starymi przypadkam i" 
tzn. uciekinierami, k tórzy przy
byli do  Niemiec p rzed  wejściem 
w  życie nowego praw a azyio- 
wcjgo (których Niemcy chcą te 
raz deportować). Próblem  „sta
ry ch  przypadków " czyli prawie 
0,5 min, imigrantów, będących 
obecnie w  RFN, Niemcy będą 
musieli rozwiązać sami.

Spraw a m asowo napływ ają
cych do Niemiec imigrantów sta
ła się jednym  z głównych prob
lemów rządu RFN, po tym  gdy 
latem  i jesien ią  uh. r. doszło w 
Niemczech do dem onstracji prze
ciw ko cudzoziemcom. Napływo
wi uchodźców z  krajów  bledniej, 
szych Europy (głównie Bułgarii, 
Rumunii i b. Jugosławii) Azji 
i Afryki sprzyjało  bardzo libe
ralne niem ieckie praw o azyiowe.

W  grudn iu  ub. r. czołowe p a r
tie  niem ieckie —  chrześcijańscy

dem okraci | 
uzgodniły  
a z y l c r w y c l f f y ^ ^ j
p ra w a  n» , b S , l  
Uczyć tylko 
sow ych  wnio8kZ "<J 
p ra w o  w y ł o w i  
od  1  kwietnia, NdU

H  W7«'ędu I  1  
plsów'  r  \ Ina W5c h o d n y f~ J J  
mlec
°y - N a  san jj

i  * “ *
Je co noc 
nych in u fO T g  , J

KOZYRIEW DYKTUJE WARUNKI
HELSINKI. Przedstaw iciele 

dziesięciu państw  członków Ra
d y  Bałtyckiej n a  zakończonej 
wczoraj konferencji w  H elsin
kach  zaakceptow ali propozycję 
rosy jsk iego  m inistra sp raw  za 
granicznych A. K ozyriew a i zgo
dzili się n a  pow ołanie w ysokie
go kom isarza  ds. m niejszości 
narodow ych p rzy  Radzie Bałty
ckiej.

W edłujg K ozyriew a m a to  u- 
chronić m niejszości narodow e

zamieszkałe n a  tery torium  by
łych radzieckich republik bałtyc
k ich  przed pozbawieniem  należ
nych  im p raw  i dyskrym inacją.

P ropozycja rosyjskiego MSZ 
n ie  spotkała s ię  z  życzliwym 
przyjęciem  władz w  Rydze i 
Tallinnie, została jed n ak  zaak
ceptow ana, gdy  Kozyriew  zagro
ził, że Rosja nie podpisze żad
nego  porozum ienia w  ram ach 
R ady Bałtyckiej jeśli n ie  zosta
n ie  p rzy ję ta  jej propozycja.

ESKALACJA KONFLIKTU W ABCHAZJI
W  ostatn ich  dn iach  zaostrzy

ła  się sy tu ac ja  kontro low anej 
przez w o jsk a  gruzińskie A bcha
zji. W  dniach  14— 15 m arca  w 
w y n ik u  w sparc ia  separatystów  
abchaskich  p rzez  lo tn ic tw o ro
sy jsk ie  (czemu dow ództw o ar
mii rosy jsk iej zaprzecza, tw ier
dząc, że  je s t  to  lo tn ic tw o abcha- 
skie) w  a tak u  n a  Suchum i zgi
n ę ło  p o n ad  100 osób, a  k ilk ase t 
zosta ło  rannych . O grom ne są 
też  s tra ty  m ateria lne. W  nocy  
z 15 n a  16 m arc a  s iły  abchas- 
k ie  rozpoczęły n a ta rc ie  lądow e.

W czoraj ran o  s tarcia  toczyły się 
w  rejon ie  m iasta portow ego i 
sto licy  A bchazji Suchumi. Po 
ciężkich w alkach  form acje  gru 
zińskie przeszły  jed n ak  do 
kontrofensyw y, odrzucając  Ab- 
chazów. S iły  abchaskie poniosły 
duże s tra ty . Ogółem  w  osta t
n ich  dn iach  w  w yn iku  starć  ab- 
chasko .  g ruzińskich  zginęło 140 
osób. W czoraj przyw ódca Gruzji 
JE. Szewardnadze oświadczył, że 
p ragnie  spo tkać  się  z  B. Jelcy-

JELCY N .,,. 
_  0  P0M(J|

MOSKW* 
specjalnej kotfe, £  
po zakończeniu 
F. Mitterrana^ j j j 1 
kraje zachodniej* 
mocy dla 
zamiar omówią^ 
mocy dopiero « o_
go szczytu 
k a z a ć  się  przed,' 
dzo spóźnionym 
boje pomocy 
j j U g f  —  a p e L o w j i

CLINTON l 
B U D $ ] 

WASZYNGTON, Ś 
Clinton oświadrot,^ 
rozważy niektóre ze J 
pozyfeji dąć budjgJ 
sadnił to rozwoje* 1 
w  Rosji oraz im 
mi n a  arenie ^  
Prezydent podklej 
jeszcze za wcześnie 1 
stwierdzić ęzy m 
w Rosji zagr&A t 
Stanów Zjednoczsoyfl 

Na txxttnHc(i 
prasowych ln 

p rzygo tow ał &

Niemcy: druga strona medal
O koło 10 tys. osób dem onstrow ało w  poniedziałek w Lipsku 

ż ą d a jąc  podw yżki p lac  1 w alki z bezrobociem . Podobne demon- 
| s trać  je  odbyły  s ię  ta k ie  w  Dreźnie i  w e Frankfurcie nad  Odrą.

Szczegółowiej o  sy tu ac ji gospodarcze] w  Nlem czedL trak tu je  po
n iższy artyku ł.

W  zależności od tego, jak ą  tezę chce się udowodnić o wschod
nich  landach  N iem iec p rezen tu je  s ię  zjaw iska pozytyw ne lub ne
gatyw ne. Dla obserw atora  z Europy W schodniej jednym  z waż
niejszych  dośw iadczeń niem ieckich jes t reform a gospodarcza. 
Dziś w  2,5 roku po przyłączeniu NRD do RFN okazu je  się, t e  
In tegracja  gospodarcza jes t znacznie trudniejsza  aniżeli sądzono 
w  euforii zj edr^oczenjowej. I  n ie  ty lko  dlatego, t e  w ym aga w ięk
szych środków , a le  przede  wszystkim  znacznie w ięcej czasu.

KONIEC PEŁNEGO 
ZATRUDNIENIA

Cechą charak terystyczną gospo
d am i realnego socjalizm u było 
pełne zatrudnienie. K ażdy miał 
pracę k tó ra  w praw dzie n ie  za
wsze go satysfakcjonow ała, lecz 
daw ała poczucie przydatności. 
P rzejście d o  gospodark i rynko

wej, zwłaszcza z tak ą  intensyw no
ścią, ja k  to  ma m iejsce w  byłej 
NRD, pociąga’ za sobą głębokie 
zm iany w zatrudnieniu. P ierw 
szym  i naczelnym  zadaniem  sta
je  się racjonalne w ykorzystanie 
siły roboczej. Jeśli w  końcu 1989 
roku w  gospodarce NRD zatrud
nionych b y ło  blisko 10 m ilionów 

osób, to  w  1990 już  tylko 8,8 min; 
w 1991 J § j  7,1. min; w  1992 — 
6,1 min, a  prognoza na rok 1993 
wynosi 5,8 mli}.

ZM IANA STRUKTURY 
ZATRUDNIENIA

Przejście do gospodarki rynko
wej oznacza przesunięcie zatrud
nienia z sektora  rolnego i  prze
m ysłowego d o  sektora  usług, któ
ry w gospodarce kapitalistycznej 
odgryw a bardzo dużą rolę i da je  •' 
zatrudnienie rzeszom bezrobot
nych powstającym  w wyniku szy

bkiej kom puteryzacji w  przem yś
le. N ajlepszym  przykładem  dys
tansu dzielącego gospodarkę b. 
NRD od RFN jest fakt, że w 
1989 roku pod względem sttfuk- 
tu ry  zatrudnienia odpowiadała o- 
na praw ie dokładnie strukturze 
gospodarki zachodnioniemieckiej 
z 1,965 rokuf

Śl e p a  w i a r a  w
SAMOCZYNNOSC PROCESÓW 

GOSPODARCZYCH

Euforia towarzysząca zjednocze
niu brała się nie tylko stąd, iż 
za progiem  stała wolność, ale i 
z obietnic polityków, że wybor
ców czeka szybki skok w  krainę 
dobrobytu. W schodni N iem cy by
li przekonani, że nastąpi to nie
jako autom atycznie, z  chwilą 
k iedy  insty tucje zachód nionie- 
m ieckie upowszechnią się w  da
wnej NRD. Korzystne warunki 
w ym iany m arki wschodniej na 
zachodnią nadzieje te  jeszscze 
zwielokrotniały. Czy zostały one 
spełnione? W  odczuciu większoś
ci społeczeństwa — nie.

DEINDUSTRIAUZACJA

Jednym  z najw ażniejszych zja
wisk procesu transform acji jest

głęboka zmiana 1 
darczej. Do n&jgltNjl 
dochodzi iw pnany^jT 
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1
g y  MOŻNA „PRZENIEŚĆ ZIEMIĘ"!

znajduje się w  gm inie oUóskiej szyrwinckiego 
m*®**8111 w 'Mejszagole (rej. wileński). .Gdy 

Ii* to » te i6caw<^ shB* y  reform y rołnej o  przydzie
li;^  s mi 7 ha. usłyszałam, że „nie ma wolnej ziem i", 

bankrutowały, bo bydło zmarniało i wywie- 
^fldbinatu lub padło, a ludzi zam ierzają zwolnić, 

I j e C z y  uchwały rządow e przewidują moz- 
i®? jjgmi z  jednej miejscowości do drugiej?

H enryka BOGDANOWICZ 
Jak m jb an tate j zezw alają na tak  zw aną za- 

, *  skorzystał Ju t niejeden  w ła id d e i ,  szczególn i  Trzeba w ięc ja k  najszybciej ponownie
* do gsinneJ słuiby reform y rolnej w  Mejszagole.
^  ̂ CAIBNDAKZ SIEWNY JEST POTRZEBNY

chciała dowiedzieć się, czy  redakcja  „K uriera" 
iłować kalendarz siew ny według faz' Księżyca. W  
i był zamieszczony w gazecie i  chętnie korzysta
l i  Teru m amy ju ż  m arzec, czas wysiew ać pomi- 

hm rozsadę, a kalendarza wciąż brak . O publikujecie 
J ,  KUD1UENE

^opublikujemy !W najbliższym czasie.
OEDT PRZYJADĄ POLSCY LEKARZE? 

fcriobotiite czytałam w  gazecie o  pomocy, jak ie j udzie- 
WiJemzczyzny przyjeżdżający d o  W ilna leka- 

ŁtósoitolŁu. Chorzy, którzy się zw racali do  nich, opowia- I 
i  lisaa] legendy o ich życzliwości, skuteczności zaleceń, i 

*rii. Oidałabym się dowiedzieć, k iedy  oczekuje się ko- 
Łyjazdu polskich lekarzy. Lucja BUTYLOWA ,

I Medyczną w  Białymstoku utrzym uje w ięzi Stówa- 
f Medyków Polaków Litwy. Tennfn każdego jprzyjazdu 
my jot raczej rfroną polską. W  najbliższym  czasie nie 

przyjazdu. A le o  każdej Ich w izycie 1 dobre- 
ij iifljl „Kn^er" informuje żawczsgg. Prosimy śledzić na*
H H i

KOMPENSATA PRZYSŁUGUJE INWALIDOM * 
i HiwiKdą U grupy. M am trudności z  poruszaniem  się.

|  opiece społecznej przed dwom a la ty  uzyskałem  przydział 
oiec*. Chcę się dowiedzieć, czy przysługuje m i jakaś 
i  za benzynę? Franciszek K.

Ł?newld4a)s Jest kflpnperaat a w  wysokości 75 p ro c  od 
i  topy iyddwej na każdy kw artał. W  te j spraw ie na - 

l i^ d o  miejskiego wydziału ubezpieczeń ^Sodra".
ILE PŁAClC ZA PRZEJAZD? 

i  ie mieszkańcom m iasta w  wieku em erytalnym  przysłu- 
Ijnrne algi w komunikacji m iejskiej. Chciałabym  się dow ie, 
psy jakieś znijki za przejazd autobusam i podm iejskimi na . 
1 J *  emerytom, meszkańcom wsi. J a k  dotychczas to  je- 
l»wca kale płacić całą należność za  przejazd, inny — 

Halina KOZAK 
fi mnie cena przejazdu em erytów w  podm iejskich au . 
Oicfciście słyszałem w  radiu p o  rosyjsku, że  m ogą oni 

kosztów przejazdu. Natomiast w  opublikow anym  
22 stycznia br. tryb ie  kompensaty za korzystanie 

puftAicznej, o  em erytach n ie  wspom i. 
| 1 ł‘owem. Jak więc jest w  rzeczywistości?

Stanisław KREPSZTUL 
J g *  mtettkaiklom W ilna za przejazd w  komunfka- 

tańszego m ies|ę<znego biletu  stosuje się 
r#dy ^PM R ądu m to U  i  dotyczą one wyłą- 
WUna. Co się tyczy  emerytów, zamieszkałych 

I J ^ j ^ w n ie t ) . ,  a  korzystających z kom unikacji pifdL 
Pm, ł l ^ N w y c h f muszą o 4  opłacać koszta podróży 

tylke Inwalidom przysługują pew ne to itM
DLACZEGO WYŁĄCZA SIĘ TYP?

i denerwuje sposób retransm isji Telewizji PoL 
Shfar**6* °  8°dzinie 24 w yłącza się ją. Dlaczego nie 

— °8kdać filmów nocnych?
Eugeniusz GULBINOW1CZ 

p d o r o z m o w y  n a  tem aty rolnicze, to  zwra- 
fp e  nie mogę uzyskać odpowiedzi n a  nurI«y» , — łUÛ I, UUB,UV U« UUi1

€- Dlaczego tak  wcześnie w yłącza się Telewi.
Irena WARNECKIENE 

.  W  pieniądze. Tak Jest podobno również z
Telewizji Polskiej. A le o  tym, kto I 

h » ° g a n i  TVP, w  najlblżseych dniach okaże się 
*PecJelny artykuł.

.O D Ł Ą C Z A JĄ  t e l e f o n  
n i CŁytałam w  „Respaiblice", że pracowni,
k ^ 4 k >rffWO telelion w  wypadku, gdy a h a
H zadłużeni*. AIa -w rrp rzw n słn ir ł.

I W * zadłużenie. Ale w  rzeczywistości, jeżeli 
Ul. po 10 każdego miesiąca, to  ju ż  nali-l > m, y.j, —— *w luicaiąto, w  ju* uaii-

1 ! * * *  naw et odłącza się, pobierając 300 
JLJJfciS Uważam to  za  zdzieranie z ludzi pie-
K J  Pfcfl ąu  ^ e8° stać od  razu zapłacić 3—4 tysiące 

mieszkanie i inne usługi), tym  bardziej, 
k  je nj.^1 Wypłaca się z opóźnieniem, i nie wszy- 

s‘imo jes t z w ypłatą emerytury. 
^>ćą rozliczać się d o  10, to  niech 

S  Skwitowania. Regina P.\ tnainoAd wielu abonentów oraz brak
lt _ 3—4 tysiące naraz. A może warto

sa telefon, a Już późnie], gdy Wypla- 
uzupełnić rachunki za mieszkanie 

^  *y*e» że szybdej zażyjemy książeczką abo-
Ifcjir, •

* małym wyjątkiem rozmowy dotyczyły 
o ę. Mieszkańców 'miasta. ^ieśittftUpwl trudno 

rozmowy. W każdym bądź razie jeste.

?®WWo będziecie rozmawiać z działem 
» V. Z r 04**- Teł. 42-70-77 lub 42-72-84.

'^ e k ,  23 marca od godz. 0.30 do 11.30. 
Rozmawiała Danuta DANOWSKA

Prawowite, lecz porzucone dzieci
„UBÓDZIŁAŚ — TERAZ KARMI" * DOBRY „ W t) j“ ZA 

G RANICĄ * PODZIAŁ N IE W ZBOGACI * PRAW O, KTÓRE
G O  N IE W IDAĆ * TRUDNY WYBÓR.

— Czy za jeden z wyników 
zaorane — zaoponował prze- 
fakt, że nie dokonano zimo
wej orki pól?

— U gospodarzy wszystko 
zaorane — zaoponował prze
wodniczący rejonowego od
działu Związku Gospodarzy 
Janas Kasparavi£ius, ponie
kąd w imieniu tej kategorii 
rolników.

Co prawda, po ćbwili opo
wiedział o  fermerze Biekszy, 
k tóry  na 40 ha ziemi ma tyl
ko jednego konia. Uprawia 
więc zaledwie czwartą . jej 
część.

Może nie jest to  przykład 
charakterystyczny? Owszem, 
dla tych, którzy działali a le r 
gicznie od początku reformy 
i wykorzystali wszystkie mo
żliwości do stworzenia swego 
gospodarstwa. W tedy można 
było kupić, powiedzmy, nowy 
traktor jeszcze po dostępnej 
cenie — fermerom sprzeda
wał je  rząd w pierwszej ko
lejności. M ożna było zaciąg
nąć w banku pożyczkę za 
symboliczny procent, jeżeli 
brakowało własnych pienię
dzy. Ostatecznie można było 
kupić stary  sprzęt po cenie 
„resztkowej" w  kołchozach i 
sowchozach. Nie do wiary, a- 
le sam naocznie widziałem 
całkiem oficjalny, prawnie 
bez zarzutu dokum ent;' w 
którym  oceniano traktor na— 
7 (siedeml) rubli. W tedy, gdy 
nawet mełtal, z  którego był, 
powinienby kosztować setki 
razy więcej. A więc kilka
dziesiąt gospodarzy w  rejo
n ie mniej lub więcej wyposa
żyło się w sprzęt techniczny 
do czasu, aż w zawrotnym 
tempie zaczęły, pojawiać się 
setki tzw. fermerów. Ci już 
walczyli na  aukcjach za by
le klacz. Zabrakło im i nowe
go, i spisanego sprzętu, i ul
gowych pożyczek.

Daliście ziemię — daj
cie czym ją uprawiać!

Ten krzyk fermera dalece 
niepodobny do głosu kapryś 
nego dziecka: „Urodziliście — 
teraz karmcie". Jes t to  raczej 
pytanie do inicjatorów refor 
my: „jak was, „rodzice", bę 
dę karmił?"

„Rodzice" nie odpowiadają 
Odezwał się zajjraniczny „wu 
jeik": przed nowym rokiem 
przysłał 25 traktorów, po no
wym roku jeszcze traktor; 6 
kombajnów, 6 kosiarek-roz- 
drabniaczy, 3 zwykłe, kosiar
ki, kilka pras do siana i po
jemnik z częściami zamien
nymi. Wyszczególniam to

wszystko, gdyż po ten dat z 
Niemiec ustawiła się kolejka 
ponad 300 rodzin — ile przy
padłoby na  każdą?..

Każdy chce otrzymać swą 
część, a takim bogactwem mo
żna rozporządzić się różnie. 
Powiedzmy, utworzyć spółkę 
lub akcyjną spółkę fermerów 
świadczącą usługi na roboty 
rolne, lub uzupełnić i odno
wić park techniczny, wdrożyć 
postępowe technologie. Pus
tych budynków, bezrolnych 
mechanizatorów i bezrobot
nych specjalistów ostatnio 
nigdzie nie brakuje. Taka or
ganizacja na podłożu kapita
łu chłopskiego ułatwi stwo
rzenie rynku i konkurencji 
tam. gdzie obecnie panuje o- 
słabiona, rozdrobniona, a je
dnak monopolowa „sielchóz-

Realia wsi
technika", jak zwykliśmy na
zywać.

Jednak wcielenie dowolne
go  projektu potrzebuje cza
su a wiosna już blisko. Po
czynając od ubiegłej wiosny 
jakby w  każdego diabeł wstą
pił: dzielić! N a komplety, na 
odcinki — , przy czym niez
włocznie, we wskazanym .ter
minie, w  przeciwnym razie 
— Zostaniesz z niczym.

Przy podziale nadesłanych 
maszyn rolniczych, zaczęła 
operatywnie działać komisja, 
która nieco zmniejszyła ko
lejkę zostawiając w niej tyl
ko  tych, którzy nie mieli ża
dnego sprzętu. N astępnie.og
łoszono warunek: sprzęt ot
rzyma tylko ten. kto zape
wni jego należyte przechowa
nie i prawidłowe użytkowa
nie. W  odpowiedzi w  kolejce 
żywiołowo powstały grupy, a 
na czele każdej stanął dyp
lomowany mechanizator.

Ale i grup tych było dwu
krotnie więcej, niż otrzyma
nych traktorów. Połowa i tak 
będzie pokrzywdzona! Komi
sja przekazała swe funkcje 
Radzie gospodarzy liczniej
szej, a  Rada, nie odwołując 
decyzji, komisji, wydała wła
sną: na każdy traktor powin
no przypadać mniej więcej
60—70 ha ziemi. By miał od
powiednie obciążanie.

Wreszcie podzielili... Zasa
dy podziału znaleźli właści
we, więc pokrzywdzonych, 
zdawałoby się, być nie po

winno. Postąpili słusznie. Za
pytacie — jaką ustawą się 
kierowali? Żadną. Zdrowym 
rozsądkiem!

Starczyło go nawet na to, 
by część otrzymanego sprzę
tu  przeznaczyć dla tworzą
cych się ośrodków „agroser- 
wisu". Obecnie są trzy: przy 
Szkole Rolniczej w  wysokim 
Dworze (Aukstadvaris). w Ru- 
duszkach i Siemieliszkach. 
Przy czym ci pierwsi witają 
Wiosnę wyposażeni najlepiej: 
szkół nie sprywatyzowano, a 
znaczy &■ rrie porozciągano 
tu sprzętu w takim stopniu, 
by nie było czym orać. 18 
traktorów i 7 kombajnów — 
wielka siła, która pomoże li
cznym fermerom w okolicach 
Wysokiego Dworu.

Feimer będzie musiał za
płacić za wszystko: dostawę 
sprzętu, paliwo, pracę. Cze
kają większa praca i wydat
ki niż kiedykolwiek, gdyż 
połowę ziemi n ie zaorano je- 
sienią. Już obecnie wyłania 
się problem kredytów na 
przyszłe piony. Zdrowy roz
sądek nie pozwala pchać się 
w  pętlę państwowej pożyczki 
bankowej jia rabunkowych 
procentach. Projekt utworze
nia własnego rejonowego 
banku za pieniądze pożyczo
ne od Niemców zdobył apro
batę w Bonn, lecz tam chcą 
się przekonać, że sytuacja na 
Litwie ustabilizowała się i in
westycjom nie grożą niespo
dzianki ze strony nowych 
reformatorów. Bogaty ,.wu- 

. jek” potrzebuje gwarancji, 
że jego, praktycznie bezin
teresowna pomoc trafiła pod 
właściwy adres i zostanie od
powiednio zastosowana.

Jak  widzimy, troccy gos
podarze poszli drogą tworze
nia grup potrafiących wspó
lnie, na zasadzie wzajemnej 
korzyści zastosować tę po
moc. Gdzieniegdzie powstają 
stowarzyszenia — z przewo
dniczącymi, zarządami, komi
sjami rewizyjnymi — zrze
szające już dziesiątki rodzin. 
Proces ten utrudnia widmo 
„kołchozu" jako systemu po
zbawiającego ludzi własnoś
ci. Istnieje też realne zagro
żenie bankructwa, jeszcze 
przed dorobieniem się, a  
państwo na razie zdolne jest 
jedynie do przyznania' tego 
faktu.

— Nie rujnuj rolnika! — 
z takim poleceniem filozof 
żegnał udającego się na wy
prawę Aleksandra Macedoń
skiego. — Rujnując rolnika 
już niczego nie zachowasz i 
sam zginiesz.

Jeny  SOBUS
Rejon trocki

Nad Niemnem. Fot. Bronisława Kondratowicz
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Problemy rozwoju szkół ogólnokształcących 
w Litwie Wschodniej

W spomnę o  kilku, moim zda
niem, najw ażniejszych proble
m ach tego  regionu, ‘ utrudniają* 
cych tam  pomyślny rozwój Oś
wiaty.

Przede wszystkim  podam dane 
o wielkości szkół początkowych, 
podstaw owych i średnich w  re- 
j on ach solecznickim I wileń
skim porów nując je  z  przecię
tnymi danym i w  innych rejo 
nach (tabela 1—3).

TABELA 1
Liczba małokom plektowych szkół początkowych

M inęło już  kilka lat od po
czątku reformy w  dziedzinie oś
w iaty Litwy. Coś niecoś już  zro
biono, ale jeszcze więcej pracy 
czeka nas w  przyszłości. Doty
chczas podstawową uwagę zwra
cano n a  rozwiązanie ogólnych 
problemów reformy. Litwa 
W schodnia, będąc pod wzglę
dem  składu narodowościowego 
niejednolitą, ma swą ‘specyfikę 
również w spraw ach oświaty.

o
7

Rejon
/  | 2

-V - '

•- o □  *o •g

Rejon solecznickl >14 4
Rejon wileński 13 0
Przeciętnie w  Innych rejonach  3,2 5,6

TABELA 2
Liczba m ałokom pletowych szkół podstaw ow ych

j4 , u  '  9
8

Rejon - 1 
Tf

3 - S  s *8

Rejon solecznickl 4 10
Rejon wileński 3 15
Przeciętnie w  innych rejonach  0,7 6,0

TABELA 3
Liczba m ałokom pletow ych szkół średnich

8
i w

| j |  .
Rejon oH m

Rejon solecznickl 3 2
Rejon wileński 2 5
Przeciętnie w  Innych rejonach 0,2 1.8

W idzimy, że szkółek, w  któ
rych  nadzwyczaj trudno  jest 
zorganizować należycie proces 
nauczania, jest w  rejo n ach  so
lecznickim  i w ileńskim  o w iele 
więcej niż w  rejonach  n ie  n a 
leżących do Litwy W sęhodniej. 
Przyczyna takiego rozdrobienia

TABELA 4 
Podział m ałokom plet ow ych szkół re jo n u  
solecznickl ego  według języ k a  nauczania

Ję
zy

k 
na

uc
za

ni
a Szk. początkowe Szk. podst. Szk. śr.

do
-1

0

od 
11

—
20

do 
40

od 
41

—
10

0

do 
10

0

od 
10

1—
20

0

Jęz. litewski 5 1 1 3
Jęz. rosyjski 2 ___ ___
Jęz. polski 7 2 2 6 1
Mieszane — , 1 2 • 3 — 1

Pierwszym  więc problem em , z 
którym  się stykam y w  toku  re- 
fornyy w  dziedzinie oświaty, jes t 
w ielka liczba szkół m ałokom ple- 
tow ych w  Litwie W schodniej. 
Nieefektywnie w ykorzystu je  się 
w  nich nauczycieli, pedagodzy 
niechętnie podejm ują tam  p ra 
cę, trudno zgrom adzić zadow a
lający  zestaw  środków poglądo
wych dla  tak ich  szkół itd. Poza 
tym  wszystko to  znacznie zwię
ksza koszty nauczania jednego 
ucznia.

Następny problem  to  reform a 
treści nauczania. Chcąc zintegro

w ać szkoły Litw y W schodniej 
do ogólnego system u ośw iaty  
Litwy n ie  m ożna korzystać  z 
podręczników  w ydanych  w  in 
nych , państw ach. A  jeżeli ju ż  
tak, to ‘ p rzynajm niej n a leży  do
k o n ać  ich pow ażnej adaptacji. 
N ajlep iej jed n ak  korzystać  z 
oryginalnych, przygotow anych 
n a  Litw ie podręczników . W szy
stkie j e ' należy  w ydać. Z powo
d u  m ałego n ak ład u  k o sz ty  w ła
sne na podręczniki d la  m n ie j
szości narodow ych znacznie 
w zrastają. D ane o  tym  odzw ier
ciedla tabe la  5.

TABELA 5 i |  
Koszt w łasny podręczników, w rzesień 1992 r.
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Szczególnie dotyczy to  podręcz
ników polskich.

Szkoła, podręczniki oraz środ
ki poglądowe to  jeszcze nie 
wszystko. Należy znaleźć nau
czyciela. O  tym, k to  pracuje  w 
szkołach Litwy W schodniej, ja 
kie  problem y w yłaniają  się w  . 
toku przygotowania i  doskona
lenia kw alifikacji pedagogów 
należy mówić oddzielnie. Obe
cnie zatrzymam  się jed y n ie  na

TABELA 6

Procent nauczycieli 
niespecjalistów  w  różnych 

rejonach, 1991 rok, maj

je s t oczyw ista — szkoły rozbite 
są  n a  t iz y  g ru p y  językow e. 
W yraźn ie  przedstaw ia to  tabe la  
4, zaw ierająca d ane  o  rejon ie  
solecznickim  —  n a jbardz ie j cha
rakterystycznym  przedstaw icie
lu  tego  regionu.

Klasy 
Tys. 
nakładu 
Średnia 
ceny, tal. eo

Niemniej nie tylko wysokie 
koszty utrudniają  zaopatrywanie 
szkół *v podręczniki. Bardzo

trudno jes t znaleźć specjalistów , 
k tó rzy  potrafiliby przygotować 
(lub przełożyć) podręczniki.

tym, czym Litwa W schodnia pod 
tym względem różni się od in
nych regionów  Litwy. Tabela 6 
zawiera dane przedstawiające, 
ilu  niespecjalistów  nauczycieli 
pracuje  w  10 znajdujących się w 
najgorszej sytuacji rejonach. 
Listę rozpoczynają Soleczniki. 
A le  ty lko  nieco lepiej m ają się 
spraw y w  Łozdziejach. Poza 
tym  d o  dziesiątki trafiają tylko 
dwa rejony  Litwy W schodniej.

Dlatego opinia, że sy tuacja  n a  
Litwie W schodniej je s t szczegól
nie  zła, dotyczy faktycznie ca
łej Litwy. O  Litwie W schodniej 
możem y mówić w  innym  aspek
cie. Spójrzm y n a  tabelę 7, gdzie 
porów nuje  się liczbę nauczycieli 
niespecjalistów  w  dwóch n a j
bardziej „pokrzywdzonych" re
jonach . Pod tym  względem sy
tu ac ja  z  nauczycielam i, w ykła
dającym i języ k  ojczysty w 
szkołach m niejszości narodo
w ych je s t dobra w  porównaniu- 
z  nauczycielam i innych  przed
m iotów. Tym czasem  naucza
n ie  wszystkich innych  języ
ków  zorganizow ano jes t byle 
jak . Nasuw a się myśl, że dokła
dano w szelkich starań, b y  ten  
reg ion  został trw ale  zintegrow a
ny  do  św iata słowiańskiego.

TABELA 7
P rocent nauczycieli niespecjalistów  poszczególnych 

przedm iotów  w  rejo n ach  aolecznirkim  1 łozdzlejskim, 1991 rM ma]

R ejon Procent 
niespecj ali stó w

Solecznickl 55,8
Łozdziejskl 54
Klelmyskl 51,4
M arlampolakl 50,6
Trocki 49,0
Szylelskl 48,8
Szaklskl 48,4
Szkudyski 47,9
fta lack i 47,8
Jan isk i 47,3
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J ęz . litew ski 85,3 44,4 30,4
Jęz. rosyjsk i 19,1 26,8. 12*4
Jęz. polaki 8,8 — 14,3
In n e  jęz. obce 75,4 38,8 29,9
M atem atyka 10,8 31,9 18,1

C zy  do  tego  m a dążyć ośw ia
ta  dbająca* o przygotow anie  
człow ieka do  efek ty w n eg o  w łą
czenia s ię  do  gospodark i k raju , 
życia k u k u ra ln eg o  i społeczne- 

. go? W  ty m  sensie  chciałbym  
zw rócić szczególną u w agę na 
n auczanie  języ k a  państw owego. 
W  szko łach  zaw odow ych, kole- 
dżach i  w yższych o rg an izu je  się 
g ru p y  z  rosy jsk im  i polskim  ję 
zykam i w ykładow ym i, co  stw a
rza bardzo  ograniczone m ożli
w ości w yb o ru  zaw odu. Żadne 
państw o , szczególnie ta k  m ałe 
ja k  U lw a, n ie  m a możliwości 
o rgan izow an ia  n auczan ia  zaw o
dów  w  języ k ach  m niejszości n a 
rodow ych. A  w ięc m łodzież Lit
w y  W schodniej m oże dokonać 
w olnego w y b o ru  w  zaw odzie 
ty lk o  p o  o trzym aniu  możliwości 
dość dobrego  opanow an ia  jęz y 
k a  państw ow ego. Zorganizow a
n ie  teg o  p ro cesu  to  jed e n  z  n a j
w ażniejszych, a  zarazem  jed e n  
z  n a jtru d n ie j rozstrzyganych 
problem ów . P ragnąc  zachęcić 
młoctych specjalistów  do  podję- 

. cia p ra c y  w  Litw ie W schodniej, 
rząd  postanow ił (uchw ała n r  641 
z  31 sie rp n ia  1992 r. „O  pła
cach  zarobkow ych d la  m łodych 
pedagogów  specjalistów , podej
m ujących  p racę  w  szkołach 
ogólnokształcących L itw y W scho
dniej) specjalistom  od  razu  po 
s tud iach  płacić  tak ie  sam e pła
ce  zarobkow e ja k  i nauczycie

lom  ze stażem. Poza tym  15 
g rudn ia  br. uchw alono, że peda
gogom  przybyw ającym  co  n a j
m niej n a  o kres 5  la t będzie w y
p łacany  zasiłek  w  wysokości 60 
m inim um  społecznych. Jed n ak  
n ad z ie ja  n a  to, że  w  te n  spo
sób uda się szybko rozstrzy
g nąć problem  b rak u  lituanistów , 
je s t  n ierealna. D latego M ini
sterstw o  K ultu ry  i O św iaty  za
chęca do  p o d jęc ia  studiów  w 
celu  zm iany kw alifikacji przez 
ju ż  w ykłada jących  jęz y k  litew 
ski, lecz n ie  posiadających  ta 
k ieg o  przygotow ania. W  br. w  
Insty tucie  D oskonalenia Kwa
lifikacji Nauczycieli ju ż  pow
sta ła  g ru p a  z  29 nauczycieli. Za
p ad ła  te ż  decyzja, że  n a  począ
tk u  przyszłego roku analogicz
n a g rupa  zostan ie  zorganizow a
n a  n a  U niw ersytecie W ileńskim .

W ym ieniłem  główne, moim 
zdaniem , problem y, z którym i się 
borykam y w  trak c ie  organizowa
n ia  ośw iaty  w  Litw ie Południo
w o-W schodniej. N ależy się b a r 
dzo  pow ażnie zastanow ić, co 
zrobić, b y  w arunk i nauki w  tym  
regionie  n ie  b y ły  gorsze, niż  w 
całej Litwie; Zastanowić, zna
leźć w łaściw e rozw iązanie i 
zrealizow ać je. Do tego  naw ołu
ję  wszystkich.
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Pogoń przesadnie zbrojna ■
(Dokończenie te  s t r . . 1) 

litego ruszenia" 23 tys. s to ją
cy ch  dziś na straży  porządku 
publicznego pracow ników  M ini
sterstw a Spraw  W ew nętrznych 
m iałyby sens a i skutek.

G enerał jes t zdania, że w, Lit
w ie  w cale niekoniecznie m a obo
w iązyw ać pow szechna służba 
wojskowa. Na* w ypadek potrze
by  pogodę robiliby dobrze wysz
koleni, w yposażeni w  lekki, a 
n ie  ciężki sprzęt ochotnicy. Re
gularne siły zbro jne . (przede 
wszystkim  lądowe) m iałyby być 
m inimalne liczebnie i służyłyby 
do zażegnyw ania konfliktów lo
kalnych. Tw orzenie sił morskich 
i powietrznych z takim  rozma
chem, jak  to  ma m iejsce obec

nie, je s t niczym  inn^m , ja k  poro
nionym  pom ysłem  i rzucaniem  
pieniędzy w  błoto. „To tak, ja k 
by  kup ić  kom bajn zbożowy po 
to, b y  z  jeg o  pom ocą wozić opał 
do  lasu** — parafrazow ał generał, 
m ówiąc o  zuipełnie riieprzemyśla. 
nym  zakupie sprzętu przez M i
nisterstw o O chrony Kraju.

Dostało się też  obronie cywil
nej, k tórej do niedawna- Nekro- 
śius był zastępcą naczelnika szta
bu. A parat zarządzania został 
,, rozdm uchany" do ponad 800 o- 
sób, a  je j  struk tu ry  „na dole1* 
faktycznie nie funkcjonują, co 
potwierdziło likwidowanie skut
ków niedaw nych w ichur na Li- . 
twie. N ie pominął też krytycz
nym  słowem generał — w  jego

mniemaniu ^  ■  
budowanej
przy 
ju,
żyw ienie I
s ź t u j ę s ™  ■
nów.

Obecni |g |
A u d riu » _ ~ ^
mieli do p® 
rat
więcej,

woj5kfjak  nie c r L
rza? IJ SlSSj j j f f f ip  
goń w
napadani“ j ,  9
wy), aby |
Ojczyzrryl f /  k
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zaprosimy turystów
w  styczniu br. powziął uch
wały podpisaną przez K. Tra- 
pikasa, w której ściśle i kon
kretnie reglamentuje się za
wartość takich składnic, a 
także zsypisk, odkrywek. W  
bezludnym miejscu, na tere
nie dawnego kołchozu „2ei- 
mena" w  krótkim czasie u- 
rządzono zsypisko, dotąd 
zwozi się z całego rejonu 
niezdatne do użytku przeter
minowane chemikalie tru ją
ce. Ściśle zaksięgowuje się 
je, sporządza niezbędne doku
menty 1 filmuje. W iadomo, że 
pozbawione nadzoru składni
ce są rozkładane.

Czterech inspektorów och
rony środowiska naturalnego 
nie potrafi zwalczać naruszy- 
cieli. Dlatego więcej odpo
wiedzialności w połączeniu z 
większą samodzielnością uch
wała składa na samorządy 
gmin. Na przykład, w gminie 
'majguóskiej jest odkrywka o  
nazwie Balingródek. Dawniej 

ak^moie być kultura, wybierano tu  żwir na potrze- 
j îed, odpady produ- by budowlane wszystkich,

■ ■ i t to tylko zechciał, poczyna
jąc od drogowców i kończąc 
na przypadkowych ludziach. 
Naturalnie, panował tu  bała
gan, wyrządzano szkodę 
przyrodzie. W  myśl uchwa
ły, odkrywkę przydzielono 
gminie maguńskiej.

Postanowiono uporządko
wać również zsypiska. ( Pop
rzednio faktycznie n ie nale
żały one do  nikogo. Teraz 
ustalono gospodarzy, którzy 
ponoszą odpowiedzialność.

Trwa prywatyzacja. Ziemię 
odzyskują gospodarze. Oby 
tylko nie ucierpiała przyroda. 
Zanotowano wszak już przy
padki, gdy właściciel nabytej 
działki celem jej rozszerze
nia wycinał cenne drzewa, 
które stanowią płuca. Uchwa
ła również przewiduje, które 
tereny podlegają wycięciu, a 
gdzie jest to wzbraniane.

Zasygnaiizowna decyzja 
jest pierwszą jaskółką na 
dradze do ładu. Naturalnie, 
że nie czyni ana wiosny. Z 
doświadczenia życiowego 
wiemy, ile pozytywnych do
kumentów uchwalano już. 
Natomiast stajl ekologiczny 
domu, w  którym  wszyscy 
mieszkamy, nadal jest opła
kany.

t . N ie pomogą żadne dob
re  słowa, surowe ustawy, je
żeli brakuje kultury ekologi
cznej — takiego zdania jest 
ekolog samorządu rejonu 
święciańskiego Stanisław Za* 
karevićius.

Naturalnie, że ma rację. 
Dlatego na poparcie zasługu- 

re'ion‘“ ’Ł̂ 2al do je jego zamiar zaamgażowa- 
$ p a C z a s  nia do sprawy ochrony przy- 

j g '  wiosenne rody młodego pokolenia,
SS>' s'Ca2 aW ^ au U mI  dzieci. W  tym celu ma ape-
V  Jjtejńffi Baj lowat do szkół, odwiedzić

' stu' Zespoły młodzieży, razem z
B& „^kuritm8'6 zm'e '  miłośnikami przyrody w naj-
Bi j ?̂  nisjyi  ̂ ' sprawa lepszym sensie tego słowa
SłJSSffiljśsa ^pspoida- zabrać się do wprowadzenia
^ jgg  I  s ta łego  elementarnego porządku. Aby 

■  potem nie było wstyd zapra
szać turystów.

Nikołaj NIEZAMOW

■ S i t'RZv7dEDNjV i PODSTAWOWYCH 
ŚMIERTELNOŚCI

L^ l̂ła .  : Chociaż w.edług statystyki w
latach ostatnich w kraju wypija 
się znacznie mniej napojów al
koholowych (13,4 litrów czystego 
spirytusu na osobą w ciągu ro
ku w porównaniu z 24 litrami 
w siódmym dziesięcioleci u), jed
nakie alkohol jest trzecią, (po 
chorobach układu krążenia i ra
ku) podstawową przyczną śmie
rtelności we Francji.

Walka z alkoholizmem, pisze 
gazeta, kosztuje państwo ogro
mną sumę, wynoszącą w skali 
rocznej 150 młd franków.

niem o- 
się bogatym, 

iwt niepowta- 
p ijana

^ w i e ^  
M i ^ o r i i ®  stanowią

W rejonu K ęstu tis  
tl& fL m e e o  razu  po- 
t f L  U r i  i  zag ran icy , 
^ ^ g o s p o d a r z o w i ,
^ ‘aajgodnieisze u-

lEtJprawdziWą lHew-H  wyrażali 
dodając, że 

oczyścić, 
^  W  zaczniecie 

£  t u r y ^ ,  z ro b rc*
, jutóres. Dlatego 

K g i a t 1* 0 1 inicjatywy 
rejonie utworzo-

^ i » B ó r e
Ł la w Z a k a re y ić m s.

wszystkim S. Z aka- 
m  isttaąl się n g ?  

|  biologiczną lud n o śc i

i jsytr spraet t e c ta ic z n y
l .  nnucane byle  gdzie, 

brzegi jezior i rzeczek  
Unieczysazone. Szczegól- 
[Bjrożeme pow odują  m a 

py nłwotów m ineral- 
b, trujących chem ikaliów , 

ftóych część Po rozw iąza- 
ismrehozów i kołchozów  
bab gospodarzy. W  re jo - 

116 gospodarstw, t e 
k i  jat 85 spółek ro ln iczych .
■Bjazyny: pcftostały te  sa - 

i tylko mają po  k i lk u  go- 
zy. Wiadomo, ż e  gdzie 

aie^jześć, tam  n ie  m a 
| § |  teytoczę ty lk o  je -  

pizyklad, n a jb a rd z ie j
Mitómy.

. roku ub ieg łego  
*"■' pisał o  n iep o iząd - 

jj magazynie ch em ik a - 
K byłej: Meżicmelskiei A g- 

j ®  M o wsi .D rusteny . 
■ f S !  się tam  m nóst- 

Je«2DieczziYch substan - 
aanicznych, sta saw a- 

“wapifflyypól i  sadów .
• *orki, rozmyte ety- 

S Lfórycli wcale nie co 1 war‘ 
trujące stosy, 

MSC przez deszcze. 
■ J ^ P n e z  wiatr. Pań- 

“spektor ochrony 
“Jiaturalneso Jonas 
^ g l o n i e  zabrał 

^ ^ w a n i a  win- 
■Ki™* «« nie przy- 

^ow nicy spółek,
» » c l Z m l e i s c u  d a w -  

sadownicze- 
ieden n a

■ ■  i
bezrw cho- 

w j

Puszyste radości 
w domu na Zielonym Wzgórzu

jH 1

Żaliakalnis — czyli Zielone 
W zgórze w  Kownie, dom przy 
ulicy Vaisłij 16a. W  swoim cza
sie pisaliśmy o nim niejednokro
tnie. Mieszkali tu  znany pisarz 
i dram aturg litewski Raimundas 
Samulevićius i jego  m atka — ar
tystka plastyczka, twórczyni nie
pow tarzalnych p iać  m ałych form, 
pisarka (utwory dla dzieci) Stasć 
Samuleyićiene, kaw aler • M iędzy
narodowego O rderu  Uśmiechu, 
którym  tu  orderem  Polska ją  u- 
honorowała. Mieszkali, żyli, dziś... 
nie m a już ich  na świecie.

A le -pam ięć o n ich  przecież 
przetrw ała. I to  nie tylko w  po
staci tablicy pamiątkowej umoco
wanej na  tym  domu, ale...

...Gospodynią tego niezwykłe
go domu, a naw et strażniczką je 
go wartości jest długoletnia o- 
piekunka i w ierna przyjaciółka 
nieżyjącej pani Stasi Genu te Ma- 
linauskaite. W ięcej, bo jes t ona 
także kontynuatorką oryginalnej 
twórczości S tase Samulevićiene, 
autorki przepięknych puszystych, 
kolorow ych zabawek, k tó re  mnó
stw o radości przynosiły  (i wciąż 
przyposzą) dzieciom i dorosłym. 
Bogaty św iat zwierząt i  fantasty
cznych postaci z legend i baśni! 
Ileż tego  powędrowało na mię
dzynarodow e wystawy, do muze
ów, szpitali, szkół i domów pry- 
watnych. Dziękczynne listy  na 
adres ich A utorki wpływ ały z 
różnych zakątków globu. Zwie- 
rząki z  kolorow ej wełny, a  każdy 
z nich ochrzczony właściwym  mu 
imieniem.

Po śmierci Stase Samulevićiene, 
w  domu na Zielonym W zgórzu 
nic praw ie z tych  pięknych rze
czy, n ie  zostało...

Napisałam  teraz .,praw ie", a 
jednak...

Gościmy w  domu u  Genovaite 
M alinauskaile. Nic się w  nim nie 
zmieniło. Tak samo, ja k  i k ie
dyś ustaw ione te  same meble, te  
same książki ira półkach, kw iaty 
w  doniczkach, te  same obrazy 
(stryja Raimundasa Samulevićiu- 
sa, znanego malarza litewskiego 
A ntanasa Samuolisa - Samulevi- 
ćiusa), te  same afisze, ten  sam
—  portre t Norwida...

Nie żyjący już  m atka i syn 
świetnie mówili po polsku. Z 
Polską mieli rozległe, serdeczne 
kontakty. Ileż w  tym  domu goś
ciło polskich pisarzy, dziennika
rzy, aktorów, artystów  plasty
ków. Ileż polskich akcentów zo
stało utrw alonych w  pisarstwie 
Raimundasa Samulevićiusa! Ta 
piękna rodzina — m atka i syn 
byli niejednokrotnie bohaterami 
naszego dziennika jak  też jego 
autorami, wreszcie —• jego  pro
pagatorami w  Kownie. I dziś ta
kże poszczególne egzemplarze na
szej gazety znajduję w  zbiorach 
pamiątkowych tego domu-mu
zeum.

— Czy coś jednak ocalało z 
prac świętej pamięci Stase Samu- 
levićiene? — zapytuję Genovai- 
te  M alinauskaite.

I ku mojej dużej satysfakcji 
dyszę w odpowiedzi:

— Odrestaurowałam blisko 200 
jej zwierzaków, dosłownie chu
chałam nad każdym, żeby przy
wrócić mu życie. Są, żyją! Moż

na je dziś obejrzeć w Kowieńskim
Dziecięcym Muzeum Literackim^ 
Pani — mówi do mnie Genute
— była częstym gościem w na
szym domu za życia Raimunda 
i jego matki, była pani ich 
przyjaciółką. Więc chciała
bym pokazać teraz pani albumy 
z ich zdjęciami* rodzinnymi. Po
segregowałam te zdjęcia według 
lat, wydarzeń i... skatalogowałam *

je  odpowiednio, wyszło z tego 
16 albumów...

—Ł, Pani dotąd żyje życiem 
tych, najbliższych Pani ludzi, z 
którym i spędziła Pani ogromną 
część swego życia, dziesiątki lat 
•—  mówię do niej.

— Nie tylko — słyszę w  od
powiedzi. O d dawna talc?f> zaj
mowałam się twórczością. Były 
to  w yroby z ceramiki, no a te
raz — tworzę również swoją p u 
szystą radość. P r o s z ę ^  niech 
Pani spojrzy...

Oniemiałam. Fantastyczne ob
razy u tkane z lnu i połączone 
wyrobami z owczej wełny — 
kwiaty, zwierzaki, ptaki, ludzkie 
postacie... Nadto — piękne de
koracyjne kamizelki z kożuszka, 
wspaniale ozdobione, kapcie z 
kożuszka — dla dzieci i doros
łych... Te prace b y ły  ju ż  ekspo
nowane na różnych wystawach 
w  Litwie.

—  Kiedy Pani ma na to  czas? 
— pytam  ją  zdumiona. — I od 
kiedy  to  w  Pani się obudziło? 
\ —  O d daw na — uśmiecha się Ge
n u te .— Chcę kontynuować arty 
styczną tradycję  tego domu. W y
myśliłam sobie jednak nie zwie
rzaki, ale te  — puszyste obra
zy. Żeby zachować ducha swo
je j mistrzyni, ale nie powielać 
je j. Jeżeli Pani wpadnie dziś czy 
ju tro  do dziecięcego muzeum w  
Kownie —  zobaczy tam  Pani Za
bawki Stasć Samuleyićiene i... 
m oje obrazy.

.„Byłam, zobaczyłam. Rzadkie 
to  dla m uzeum eksponaty. Cie
szy, że się w  nim znalazły.

Mówi kierowniczka Kowieńs
kiego Literackiego ,  Muzeum 
Dziecięcego (filia Literackiego 
Muzeum im. Maironisa) Bi nile 
Glazneriene.

— Ta wystawa trw a od paru 
miesięcy, i tak  się złożyło, że 
zbiegła się ona z dniem urodzin 
Stase Samulevićiene, była ona 
także, jak  wiadomo, pisarką 
dziecięcą, toteż w  obiorach na
szego muzeum oprócz prezento
wanych teraz je j zwierzaków ma
m y również jej książeczki. Szko
da, że większa część je j utwo
rów dla dzieci, przenaczonych 
także dla sceny i pisanych wie
rszem została w  rękopisach, nie 
były one wydane.

1— A w związku z tym pyta
nie czy nie organizujecie tu 
wiecżofków dla dzieci — poety
ckich, teatralnych?
• — Oczywiście organizujemy i 
nawet dosyć często. Zapraszamy 
literatów piszących dla dzieci, ak
torów,.. Te imprezy u młodocia
nych odbiorców cieszą się dużym 

powodzeniem. Niedawno mieliśmy 
konkurs na najlepszą uczennicę 
Kowna — z klasy czwartej.

— Dlaczego tylko — uczenni
ca? A — najlepszy uczeń?

— Mieliśmy także konkurs na 
najlepszą uczniowską parę, czy

li — na ucznia i uczennicę. 
Mieliśmy także wystawę orygi
nalnej ilustracji książki dla 
dzieci, były to prace różnych 
Btewskich artystów plastyków- 
ilustratorów. Teraz myślimy po
ważnie o ekspozycji literackiej, 
bo jesteśmy wszak muzeum li
terackim.

— A czy nie próbowaliście or
ganizować tu dziecięcego teat
rzyku? Zwłaszcza, że i okazja te
mu sprzyja. Mam tu na myśli 
swoiste rekwizyty — te puchate 
zabawki...

—* Myślimy nad tym. Tylko że... 
Obecny czas niezbyt temu sprzy
ja. kryzys, jak i wszędzie, chro
niczny brak pieniędzy...
|  — Czy ten gmach, w którym 

mieści się muzeum był w prze
szłości czyimś pałacem?

_1 Nie, to był dom prywat
ny Mykolasa Sleżevićiusa, znane
go działacza litewskiego. A po
tem przez dłuższy czas było tu 
muzeum pamiątkowe Petrasa 
Cvirki.

— Cóż, wypada życzyć po
wodzenia tej zacisznej, a zara
zem bardzo wdzięcznej placów
ce, którą Pani kieruje 1 w którą 
tak wspaniale wrosły, a właści
wie tu odżyły, te piękne koloro
we zabawki z owczej wełny nie
żyjącej już ich Autorki.

Alwlda ROLSKA
Kowno
NA ZDJĘCIACH: Genoyalte

Malinauskaite 1 jej prace (zdjęcie 
z domu-muzeum na Zielonym 
Wzffórzu); małpie rodzeństwo — 
arcydziełka nieżyjącej Jul Stase 
Samuleyićiene (zdjęcie z wysta
wy w Kowieńskim Dziecięcym 
Muzeum Literackim).

Fot. Walery Charln

„Dekalog44 po r o s y j s k u
Moskiewskie wydawnictwo 

„Iskusstwo" przygotowało ksią
żkę K. Pies lewi cza 1 K. Kieślew- 
skiego „Dekalog". ł

„Dekalog" —r po grecku oz
nacza „dziesięć przykazań". Ta
ki tytuł ma też serial telewizyj

ny .polskiego reżysera K. Kieśle- 
wBklego z sukcesem wyświetla
ny na ekranach całej Europy. 
Zebrał on liczne nagrody na najr 
słynnlejszych festiwalach filmo
wych świata.

„Dekalog” — to dziesięć opo-

wladoń o’ wiernych 
niach biblijnych: „nie wiMW 
nie kradnij", „nie cudzotói .... 

przeniesionych na grunt współ
czesnego iycia człowieka. 

Ilustrowaną książkę.
na na szerokie koła czytelników 
planuje wydać wiosnąw na
kładzie 50 łys. egzemplarzy.

Moskwa
T. ANDMEJBWA
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Przepisy o bezpieczeństwie 
osobistym i majątkowym

Część ogólna

1. Przepisy te  regulują zbroj
n ą  ochronę osobistą i m ajątko
wą przy pom ocy broni palnej 
oraz wyposażoną w  specjalne 
środki. J e j przeznaczeniem jest 
ochrona:

1.1. pomieszczeń mieszkalnych 
klientów;

1.2. m ienia ruchomego i  nie
ruchomości klientów, tajem nic 
handlowych i technologicznych;

1.3. klientów  przed przestę
pczymi zamachami n a  ich ty cie  
lub zdrowie.

2. Strażnicy osobiści i m ająt
kowi, założyciele służby ochro
ny oraz pracow nicy tych  służb, 
ja k  też k ierow nicy i pracow ni
cy  strukturalnych jed n o stek  
ochrony przedsiębiorstw, insty 
tucji, organizacji (dalej zwane 
jednostkam i strukturalnym i och
rony) w swej działalności , k ie 
ru ją  się Konstytucją Republiki 
Litewskiej, ustaw ą Republiki 
Litewskiej o  przedsiębiorstwach, 
ustawą Republiki Litewskiej o 
przedsiębiorstwach państw o
wych* innym i ustaw am i Repub
liki litew sk ie j, uchwałam i, ak ta 
mi norm atywnym i zządu Repub
liki Litewskiej oraz  niniejszym i 
przepisami.

Strażnik osobisty 1 m ajątkow y, 
pracow nik służby bezpieczeństwa

lub strukturalnej jednostk i
bezpieczeństwa. Ich praw a 

1 obowiązki

3. Strażnikiem  osobistym  lub 
majątkowym, pracow nikiem  słu
żby ochrony lub strukturalnej 
jednostk i ochrony może być 
obywatel Republiki Litewskiej, 
k tó ry  ukończył 25 lat i uzyskał 
licencję w  tryb ie  ustalonym  w  
punktach  8 i 9 n in iejszych  prze
pisów. Prócz tego, osoba zapew 
niająca ochronę tajem nic  han
dlow ych i  technologicznych po
w inna m ieć pięcioletni staż p ra 
cy  praw niczej.

4. Zabrania się być strażni
kiem  osobistym  lub m ają tko
wym, założycielem  służby och
rony, pracow nikiem  służby och
rony lub struk tu ralnej jedno
stki ochrony:

4.1. osobom, figurującym  na 
profilaktycznej ew idencji poli
cji;

4.2. osobom, znajdującym  się 
n a  ew idencji zakładów leczni
czych z  pow odu choroby lub 
rozstroju psychicznego, alkoho
lizmu, narkom anii; ,

4.3. osobom o  ograniczonej 
zdolności do czynności praw 
nych;

4.4. osobom, przeciw ko k tó 
rym  wytoczono spraw ę karną;

4.5. osobom, k tó re  odbyw ają 
karę  lub k tó rym  działalność w  
zakresie bezpieczeństw a je s t  za
broniona' w yrokiem  sądu;

4.6. osobom wcześniej sądzo
nym ;

4.7. osobom, pracu jącym  w  in
sty tucjach władzy i adm inistra
cji państw ow ej;

4.8. byłym  strażnikom  osobi

stym  i m ajątkowym, jeżeli po 
anulow aniu ich licencji nie  mi
nęły  dw a lata;

4.9. pracow nikom  służby och
rony lub strukturalnej jednostk i 
ochrony, zwolnionym z p racy  z 
powodu naruszenia dyscypliny 
pracy, jeżeli od  zwolnienia z 
p racy  n ie  m inęły 2 Lata;

4.10. adwokatom  i notariuszom .
5. S trażnik osobisty lub m ają

tkowy, pracownik, służby ochro
n y  i  struk tu ralnej jed n o stk i och
rony  podczas pełn ienia  obowią- 
zków m a praw o nosić i używać 
broni palnej oraz  specjalnych 
środków  w  przypadkach w y
szczególnionych w  punktach  
22—24.

6. S trażnik osobisty  lub m ają
tkow y, pracow nik  służby ochro
n y  i struk tu ralnej jednostk i 
o chrony  powinien:

6.1. po użyciu broni palnej 
lub środków specjalnych udzie
lić pierwszej pomocy lekarskiej;

6.2. bezzwłocznie informować 
placówki spraw wewnętrznych o 
przygotowywanym, czynionym 
lub dokonanym naruszeniu pra
wa, o tym zaś, że została użyta 
broń palna lub środki specjalne 
— prokuraturę;

6.3. podporządkować się uza
sadnionym wymaganiom funk
cjonariuszy systemów spraw 
wewnętrznych lub służby bez
pieczeństwa.

O rganizacja  ochrony 
osobistej 1 m ajątkow ej

7. O chronę osobistą lub  m ają
tkow ą m ogą pełnić:

7.1. strażnik osobisty łub ma
jątkowy;

7.2. służba ochrony;
7.3. strukturalna jednostka o- 

chrony.
8. Udokumentowując działal

ność w dziedzinie ochrony, za
równo osoba fizyczna, jak też 
założyciel służby ochrony czy 
kierownik przedsiębiorstwa, in
stytucji, organizacji pragnących 
utworzyć strukturalną jedno
stkę ochrony składa na ręce ko
misarza generalnego policji po
danie o ustalonej formie oraz 
dane ankietowe własne oraz 
przyszłych pracowników, do
tyczące wcześniejszej działal
ności pracowniczej (strażnika 
osobistego lub majątkowego^ za
łożyciela służby ochrony), sta* 
tut i regulamin działalności 
przedsiębiorstwa.

9. D ecyzję w  spraw ie w ydania 
licencji podejm uje  s ię  w  ciągu  
30 dni od  dn ia  złożenia doku
m entów  w yszczególnionych w
punkcie  8 n in ie jszych  p rzepi
sów.

D ecyzja odm ow na m oże być 
zaskarżona w  term in ie  4 5  dni 
u  m in istra  sp ra w  w ew nętrznych. 
Decyzja m inistra  je s t  o stateczna 4 
i n ie  podlega zaskarżeniu.

10. Licencja strażnika osobi
stego  lub m ajątkow ego  je s t  an u 
low ana w  następujących p rzy 
padkach:

10.1. w razie śmierci strażnika 
osobistego lub majątkowego;

10.2. w  razie uznania strażni
k a osobistego lub majątkowego 
za zaginionego bez wieści lub 
zmarłego;

10.3. gdy strażnik osobisty lub 
m ajątkow y utraci obywatelstwo 
Republiki Litewskiej;

10.4. w  razie zaistnienia przy
czyn przewidzianych- w  punkcie 
4 n in iejszych przepisów (z w y
jątk iem  przew idzianego w  pun
kc ie  4.4, jeżeli spraw a k am a  
zostaje umożóna lub w ydany 
w yrok  uniew inniający);

10.5. w  razie naruszenia przez 
strażnika osobistego lub mają* 
tikowego niniejszych przepisów, 
s ta tu tu  łub regulam inu działal
ności przedsiębiorstwa, innych 
aktów  norm atyw nych;

10.6. w  razie, gdy  strażnik 
osobisty lub  m ajątkow y pełni 
ochronę osób, k tórych  działal
ność jest sprzeczna z  ustaw am i 
Republiki Litewskiej;

10.7. gdy  strażnik  osobisty lub 
m ajątkow y zgubi osobistą legi
tym ację.

11. Licencję służby ochrony 
anu lu je  się w  następujących 
przypadkach:

11. 1. w  razie  bankructw a zało
życiela służby ochrony;

11.2. gdy  służba ochrony  nie  
przestrzega sw ego s ta tu tu  i  re
gulam inu działalności;

1113. gd y  założyciel służby 
o chrony  albo 'je j pracow nicy  
n a ru sza ją  n in iejsze przepisy 
czy  inne  ak ty  norm atyw ne.

IZ  Prócz tego; licencja  zaró
w no s trażn ika  osobistego lub 
m ajątkow ego, j a k  też  służby 
o chrony  m oże b y ć  anu low ana  w  
przypadku, gdy  strażn ik  lub  za
łożyciel złożą podanie  n a  pi
śmie.

13. Licencję s truk tu ra lnej je d 
nostk i o chrony  an u lu je  się po 
zlikw idow aniu  przedsiębiorstw a, 
in sty tucji, o rgan izacji a lbo  n a  
p isem ną p rośbę k ierow nika 
p rzedsiębiorstw a, in sty tuc ji o r
ganizacji.

14. l ic e n c je  w yszczególnione 
w  p u n k tach  10, 11 i 13 n in ie j
szych  przepisów  an u lu je  kom i
sa rz  g e n e ra ln y  policji.

D ecyżja w  sp raw ie  anulow ania  
licencji m oże b y ć  zaskarżona w  
try b ie  u sta lonym  w  ustęp ie  d ru 
gim  p u n k tu  9 n in ie jszych  p rze
pisów .

15.. Podstaw ą do  realizow ania 
och ro n y  osobistej i  m ajątkow ej 
je s t  pisem na um ow a strażnika 
osobistego  i  m ajątkow ego, służ
b y  o ch ro n y  i klien ta, w  k tó rej 
n a leży  koniecznie  w skązać ro
dzaj o ch ro n y  (w m yśl p u n k tu  1 
n in ie jszych  przepisów ), okres 
ważności um ow y i  w ysokość 
w y nagrodzen ia  z a  ochronę.

W  um ow ie m ogą być  przew i
d z ian e  rów nież in n e  w arunki. 
Są one  obow iązujące d la  stron .

S tru k tu raln a  jed n o s tk a  ochro 
n y  przedsiębiorstw a, insty tucji, 
o rgan izacji rozpoczyna swą 
działalność po  otrzym aniu  roz
k azu  k ierow nika, w  k tó rym  
m usi b yć  w skazane, jak ie  n a 
leży  ochran iać  pom ieszczenie, 
m ienie, obiekt, tery torium .

16. Um owa może b y ć  rozw ią
zana p rzed  term inem  n a  pod
s taw ie  porozum ienia stron.

Um owa ustaje, jeżeli um iera  
s trażn ik  osobisty i m ajątkow y 
albo  k l ie n t

K lien t m a p raw o  w  każdej 
chw ili rozw iązać um owę.

S trażnik  osobisty  i m ają tko
w y tub służba och ro n y  mogą

przed term inem  rozwiązać umo
wę, . jeżeli in teresy  klienta są 
aprzeczne z  ustawami Republiki 
Litewskiej albo nie mogą być 
obronione sposobem ochrony 
osobistej i majątkowej, ja k  też 
w  przypadku, gdy klient nie 
przestrzega warunków przewi
dzianych w  umowie.

W  razie  zerw ania umowy z 
w iny jednej ze stron, strona win
n a  pokryw a s tra ty  drugiej stro
nie.

17. Razem z licencją strażnicy 
osobiści i majątkowi, pracowni
cy  służby ochrony otrzym ują 
zatw ierdzone osobiste legitym a
cje.

W zór legitym acji osobistej 
usta la  generalny kom isarz po
licji.
. W  razie anulow ania licencji 
legitym acje osobiste podlegają 
zwrotowi.

18. Przed podjęciem  pełnienia 
sw ych obowiązków . strażnik 
osobisty lub m ajątkow y, praco
w nik  służby ochrony lub struk
turalnej jednostki ochrony po
w in ien  w  M inisterstw ie Spraw 
W ew nętrznych złożyć egzamin 
w edług program u przygotowa
n ia  zawodowego.

Program  przygotow ania zawo
dow ego i egzaminów, ja k  też 
try b  sk ładania  egzam inów usta
la  M inisterstw o Spraw W ew nę
trznych.

Co trz y  lata  strażnik osobisty 
i m ajątkow y, pracow nik  służby 
o chrony  lub  struk tu ralnej jedno
s tk i ochrony  powinni składać
egzam iny kw alifikacyjne.

19. S trażnik osobisty lub ma
jątkow y, p racow nik  służby och
ro n y  albo struk tu ralnej jedno
stk i ochrony może przystąpić
d o  pełn ienia sw ych obowiąz
k ów  dopiero  po  ubezpieczeniu
życia  w  ustalonym  trybie.

Z asady  ochrony osobistej 
1 m ajątkow ej

20. Insty tucjom  w ładzy i ad
m in istracji państw owej oraz ich 
pracow nikom  z ab ran ia 's ię  zawie
ran ia  um ów o  ochronie  osobistej 
1 m ajątkow ej za  strażnikam i oso
b istym i i m ajątkow ym i lub służ
bam i ochrony.

21. S truk tu ralna jednostka  och
rony  m oże chronić w yłącznie 
m ają tek  sw ego przedsiębior
stw a, insty tucji, organizacji.

22. S trażnik  osobisty  i m ają
tkow y, pracow nik  służby ochro
n y  h ib  s truk tu ra lnej jednostk i 
o chrony  m oże użyć broni pal
n e j w  następu jących  przypad
kach:

22.1. odp ierając  zamach, gro
żący jeg o  ż y d u  i zdrow iu;

22J2. b roniąc k lien ta  przed 
napaścią, zagrażającą ż y d u  lub 
zdrow iu  k lien ta;

22.3. w  czasie zbrojnej napa
ści n a  chronione obiekty. l is tę  
ty ch  obiektów  ustala kom isarz 
g enera lny  policji.

^3. Jeżeli pozw alają okolicz- 
n o śd , przede wszystkim  ostrze
g a  osoby, p rzed w k o  k tó rym  zo
s tan ie  u ży ta  broń palna. Używa
ją c  broni pa lne j strażn ik  osobi
s ty  i- m ajątkow y, pracow nik 
służby o ch ro n y  lu b  strukturalnej 
jednostk i o chrony  pow inien sta
rać  się  unikać d ężk ich  skutków.

Broni palnej używ a się tylko 
wtedy, gdy  zostąjły ju ż  zastoso
w ane  -wszystkie inne ew entual
n e  sposoby i  środki lub n ie  da 
się tego  uczynić  z  braku  czasu.
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Zatwierdzone uchwałą rządu Republiki 
Litewskiej n r 145 z 8 m arca 1993 r

TRYB SKŁADANIA EGZAMINÓW Z. jęZYKA 
LITEWSKIEGO I PODSTAW KONSTYTUCJI 

REPUBLIKI LITEWSKIEJ ORAZ WYDAWANIA 
ZAŚWIADCZEŃ

1. Egzaminy z języka litews
kiego i podstaw Konstytucji Re
publiki Litewskiej dla osób, pra
gnących uzyskać obywatelstwo 
Republiki litew skiej, organizują 
podkomisje regionalne (dalej na
zywane podkomisjami regionalny
mi). Państwowej kom isji kwalifi
kacyjnej znajomości języka pań
stwowego, działające w  m iejskich 
i rejonowych wydziałach oświaty 
Przyjm ują one i rejestru ją  poda- 
n ia  osób, pragnących składać eg
zaminy.

2. Po otrzym aniu podania oso
by podkom isja regionalna w  cią
gu m iesiąca pow ołuje kom isję 

egzam inacyjną języka litew skiego 
i podstaw Konstytucji Republiki 
litew sk iej (dalej zw aną kom isją 
egzam inacyjną) składającą się co 
najm niej z  trzech osób (lituanis- 

tów i prawników), w ydaje  je j  for
m ularze protokołów egzam inacyj
nych wyznacza term in i m iejsce 
egzam inu oraz pisemnie powiada
mia o tym osobę, k tóra  złożyła 
podanie.

3. N a podstaw ie uchw ały rzą
du Republiki Litewskiej n r  • 314 
z 30 kw ietn ia  1992 r. „O  ka tego
riach kw alifikacyjnych znajom oś
ci języ k a  państw ow ego '1 (Dz. U., 
1992, n r  18-538) wobec osoby, 
pragnącej uzyskać obyw atelstw o 
Republiki l itew sk ie j, stosow ane 
są m inimalne w ym agania w  zak
resie znajom ości języka państw o
wego. (I kategoria  kw alifikacyjna 
znajom ości języ k a  państwowego).

4. Egzaminy składa się ustnie 
w form ie pogadanki. Komisja 
egzam inacyjna powinna spraw 
dzić, czy  osoba egzam inowana 
um ie mówić i czytać po litewsku, 
czy jes t zapoznana z  podstawami 
Konstytucji Republiki Litewskiej. 
Czas trw ania egzam inu — 45 mi
n u t  W  ty m  czasie sporządza się

protokół, k tóry  podpisują człon
kowie kom isji egzam inacyjnej i 
zatw ierdza przewodniczący pod- 
kórnisj i ■ regionalnej.

5. Um iejętność języka litews- 
■ kiego i znajomość podstaw kon

sty tucji Republiki Litewskiej 
spraw dza się podczas egzaminu 
ogólnego, a  ocenia się osobno 
(zdano lub nie zdano). Po otrzy
m aniu negatyw nej oceny osoba 
może składać egzam in powtórnie 

w term inie ustalonym  przez komi
sję, ale nie wcześniej niż po 
miesiącu.

6, Osoba, która nie zgadza się 
z negatyw ną oceną, w  terminie 
5  dni może złożyć apelację  do 
kom isji kwalifikacyjnej znajomo
ści języka państwowego prosząc ___
o zezwolenie na pow tórne skła- ra otrzyffl*$9fi
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czwarty Kaziuk w Ełku...
•b było o d m ó w ić  
kpett Kaziuka W i-  

x Mickun T ow arzyst-  
Grodna i  W iln a  w  

^pnewodnictwem p r e z e .
. Wbowskiej w zor- 

iradycyjnego Kaziu- 
- Ziemi Mazurskiej. Wle- 

dflbne. iż niewielka 
aangażowanych ludzi, 
naszymi sprawami i 

zrzeszona w Towa- 
poirąfi wiele zdziałać, 

że wymienię da- 
wszysłkie akcje te- 

j Tmnystw«. A więc 
wszystkim, wspieranie 
,'etu Polskiego w Wil

ga przekazano na jego 
1 9 ma złotych), na ‘odbu- 
malarza Rossa — prze- 
fi bGodów złotych, na 

kaplicy na cmentarzu 
— 20 mSionów zło- 

300 dolarów zaoferowano 
i ZPL rejonu wileńskie* 

tpnfeowanie bezpłatnego 
kftu grup dzieci* z Ko- 

hdominy, WHna, Grodna 
na koloniach w

Jio Towarzystwo z 
inicjatywy ubiega się 

’e pomnika w Ełku 
t j  ®»onłowsuych ofice- 
JMa Polskiego w Katy- 
wwygwo nadal nie re- ■L1 P̂ ronatu nad oddzia- 
"Vw rejonie wileńskim, 
i™ w ch , kapelą Ka- 

w  Mickunach 
Grod-

f*- Dużej pomocy
tadeJL ? ło ono Pa* •I 1 Zabłociu, do

której skierow uje ju ż  czw arty 
transport żywności, odzieży i 
obuwia. Bóg zapłać tym  szcze
rym, bezinteresow nym  ludziom, 
któtrzy potrafili ty le  zdziałać w 
in teresach rodaków  za miedzą. 
N iewiele natom iast potrzebują 
w. zam ian o d  nas. Jecłynie p rzy
jechać i pom óc w  organizowa
n iu  tradycy jnego  Kazruka, k tó
rego m ieszkańcy Ełku ca ły  rok 
czekają. Z tęsknotą i sentym en
tem  do  rodzinnych tradycji... Bo 
wiehi mieszkańców tego m iasta 
pochodzi z  W ilna, W ileńszczy- 
żny i Grodzieńszczyzny. Co ro
ku, dzięki dobrym  pom ysłom  
jeg o  organizatorów , to  święto 
jest swoiste, niepow tarzalne. O- 
tóż na czw artego „K aziuka" 
TPGiW  w  Ełku zaprosiło  es tra 
dow y zesipół „Rodacy" z  W ilna 
(kier. Tadeusz Orszewski), k tóry  
podbił serca widzów.

— Jestem  zdziwiona, że w W i
lnie i na W ileńszczyźnie jest aż 
tylu u talentow anych chłopców, 
którzy p iękne utw ory muzyki 
rozryw kowej piszą. To jes t jtiż 
zespół zawodowy... — powiada 
Bożena Kasprzyk z  Olecka.

Program  koncertow y Kapeli 
Kaziuka W ileńskiego i zespołu 
estradow ego „R odacy" był oib- 
szem y. Codziennie m ieliśmy po 
2. a naw et 3 ko n certy  i n ie  tyl
ko, w Ełku. Tym  razem  trad y cy j
na impreza obchodów Kaziuka 
ogarnęła Olecko, Giżycko, Au
gustów. I wszędzie gościli nas 
wspaniali ludzie z towarzystw  
PGiW. Byliśmy zmęczeni, ale 
napraw dę szczęśliwi, że piosen
ki w ykonyw ane przez nasze ze
społy ze łzą w  oczach słuchalj

I g  I  . * T

1 serdecznie odbierali nasi ro
dacy. Prawdziwym zaskoczeniem  
dla n a s  by ła  w ystaw a „W ileń 
szczyzna w  fotografii" zorgani
zowana przez senatora Zbignie
w a Filipkowskiego w  MDK w 
Ełku.

W  niedzielę (7 m arca) n a  ta r 
gowisku w  Ełku urządzono w y
staw ę .  sprzedaż w ileńskich palm 
rodziny Szatkowskich i pani Ku> 
nickiej z Krawczun, K rystyny 
N arkiew tez z  M ickun, ja k  też 
obrazy  te j au to rk i o raz  Ja n a  
Jankow skiego z  Niemenczyna. 
K to p rzybył tu  na tradycy jny  
kierm asz Kidowy, m ógł nabyć na 
pam iątkę w yroby tw órców  lu 
dow ych z  W ileńszczyzny, ja k  
też  kasetę  o  W ilnie i p iosenek 
zespołu „Rodacy", p rasę  — 
„M agazyn W ileńsk i" i „Kurier 
W ileński". O  ich kolportaż 
przed każdym  koncertem  zatro
szczył się  członek TPGiW  w  Eł
ku  p an  Zbigniew Ślęzak. W zru
szające spotkania z  mieszkańca, 
mi, na  których" rów nież byli o- 
becni prezydent m iasta Adam  
P ik a  z  małżonką, ksiądz, mgr 
Zygm unt Sędziak, na  długo zo
staną w  naszych sercach. Ser
deczne Bóg zapłać za d a ry  ofia
row ane przez ełczan członkom 
zespołu „Rodacy" i- kapeli Ka
ziuka W ileńskiego.

N ie  sposób wym ienić wszyst
k ich  nazwisk naszych przyjaciół 
w M acierzy. Jesteśm y niezm ier
nie wdzięczni w szystkim  Rodzi 
nom. k tó re  m iały  n a  co  dzień 
n as  w  swych domach, Tow arzy
stw om  Przyjaciół Grodna i  W i 
Ina w  Ełku, Olecku, Giżycku : 
A ugustowie. N ie żegnamy się 
z  W ami. A  jedynie mówimy •— ! 
do  zobaczenia. Rodacy, już  na 
.Ziemi WHeńskiej.

Leokadia DROZD

N A  ZDJĘCIACH Leona Szat
kowskiego, B ipnjslawy Kondra
towicz: n a  sdenie w  Ełku wystę
puje Kapela (Kaziuka .Wileńskie
go {kler. Józef Bożerocki), solo 

’ wykjonuje Danuta Żebripwska 
Radominy; iq|a kiermaszu ludo
wym przygryw a kapela, prowadzi 
program  prezes TPGIW Halina 
Orzechowska; — „Te Wspaniałe 
palemki pachną kwieciem ro
dzinny cii pól m ojej Wlleńszczy- 
zny" — powiada m lfrk an lta  
Ełku do swej koleżanki.

Hodują... dżdżownice
Pryw atyzacja produkcji wpły

nęła na rozwój inicjatywy pry 
watnej. Szerzą się nowe pomy
sły, rozw ija się usługi. Nawet 
dotychczas nieznane. Dotyczy to 
również pododdziału w  Dusiatach 
kowieńskiej ZSA produkcyjno- 
kom ercyjnego przedsiębiorstwa 
„Kenis".

Czym się zajm ują członko
w ie  pododdziału w  Dusiatach? 
Hodują .dżdżownice 'ziem ne. O- 
kazuje się, że n ie  jest to  takie 
proste, ale przynosi duże zyski. 
Dżdżownice są  szczególne — k a 
lifornijskie brunatne. W ytw arza
ją  one ekologicznie czysty na
wóz — biohunnis, k tóry oprócz 
zwykłych składników zaw iera 17 
m ikroelem entów niezbędnych 
roślinom. Jest łatw o przyswajał- 

.ny i  trzykrotn ie  wydajniejszy od 
obornika. Chcąc jeszcze bar
dziej zwiększyć skuteczność, mo. 
żna rośliny polewać biohumusem.

Pomysłowi ogrodnicy i sado
w nicy szybko poznali wartość 
tego  nawozu. W  Dusiatach nie 
braku je  klientów  z W ilna, Birż, 
Poniewieża i in. miejscowości.

N iektórzy  rolnicy chcieliby sa.
. m i hodować te  dżdżownice, by 

uzyskiw ać n a  m iejscu nawóz. 
C hęci ich są zrozumiałe, gdyż 
w arzyw a hodowane n a  glebie 
użyżniane> zwykłym sposobem 
zaw ierają dużo azotanów. Dżdżo- 

s wnice w ytw arzają biohumus z 
przefeim entow anego obornika, a 
użyźnianie nim  grządki da ją  bio
logicznie czyste warzywa.

O d czego się  zaczęła hodow
la dżdżownic w  Dusiatach?

Z pewnej zamkniętej spółki 
akcyjnej w  Iwano .  Frankowsku 
n a  U krainie przyw ieziono 6 mi
lionów  dżdżownic.* W tedy za nie 
zapłacono 250 tys. rubli. Dżdżo
w nice „zam ieszkały" w  oborze

o powierzchni 2 X 4  m, w poży
wce ze słomy i przefermentowa- 
nego obornika. Utrzymywano tu 
minimalną tem peraturę 18 stop
ni, gdyż przy poniżej 4 stopni 
dżdżownice „zasypiają". Przy 
wyższej temperaturze są praco
wite, ruchliwe, rozmnażają się.
A to  właśnie jest zadaniem ho
dowców. W iosną dżdżownice 
przeniesiono na grzędy. By nie 
wlazły do  ziemi i nie niszczyły 
ich k rety  (najwięksi wrogowie 
dżdżownic), grunt zaścielono bło. 
ną  polietylenową.

(Dżdżownice stale „karmiono" 
posypując na grzędę pięcio- 
ośnńocentymetrową warstwę 
przefermentowanego obornika i 
przykryw ając go słomą, by pod
czas upałów ,nde- wyparowała wil
goć. Gdy biohumus był już go
towy, przez kilka tygodni na 
grzędy nie sypano obornika, 
wówczas dżdżownice w poszuki
w aniu pożywienia wyłaziły na 
powierzchnię. By „wywabi ć ł‘
wszystkie, na  grzędy znowu po
sypano „pożywienie". Po 3—4 
takich „karmieniach" dżdżowni
ce wylazły na powierzchnię, ze
brano je  do skrzyń, a biohumus 
sprzedano.

Ubiegłego lata z  Dusiat do 
podstawowego przedsiębiorstwa 
„Kenis" w  Kownie wysłano po
nad 15 milionów dżdżownic. Tu 
natom iast zostawiono blisko 12 
mSłionów. „Pracują" one przera
biając n a  ekologicznie czysty i 
łatw o przyswajany nawóz po
nad tysiąc ton przefermentowa
nego obornika. Tak więc w  ro
ku  bieżącym pododdział w Du
siatach przygotuje wielką ilość 
t e g o . cennego nawozu.

a . sliuotiSkjs 
Rejon ignaHiński

Edyta JACEWICZ.

NASI MILUSIŃSCY

— Jeśli któreś z was chce o 
coś zapytać, niech najpierw pod
niesie rękę do góry — instruuje 
pani w czasie pierwszej lekcji 
z pierwszoklasistami.

Jeden z chłopców natychmiast 
podnosi rękę do góry.

— Słucham, o co chciałeś się 
spytać? — uśmiecha się nauczy
cielka.
— O nic. Po prostu sprawdzam, 

czy ten 'system funkcjonuje.

O  LEKARZACH

Spotkanie towarzyskie w gro
nie lekarzy.

— Pewnego razu leczyłem 
pacjenta —■ mówi stary, doświad

czony lekarz — który według 
wszelkich znanych mi danych 
powinien był szybko zakończyć 
życie. I proszę, od tego czasu 
minęło 10 lat, a on żyje i cie
szy się niezłym zdrowiem...
' — ...co jeszcze raz potwierdza 

regułę, że jeśli pacjent chce żyć, 
to nawet medycyna jest bezsilna 
—- uzupełnia z powagą inny le
karz.

Z ROŻNYCH SZUFLAD

— Dlaczego pan nie wzywał 
pomocy, kiedy ten bandzior od
pinał panu zegarek? — pyta się 
policjant mężczyznę zgłaszającego
dokonany na nim rabunek.

— Bałem się otworzyć ustal 
' Dlaczego?

— Bo mam złote zęby.

b m wnumeru//
SPRAWY DAMSKO-MĘSKIE

Chłopak z dziewczyną jadą sa
mochodem leśną drogą. Trwa to 
już kilka minut, wreszcie dziew
czyna nie wytrzymuje:

— Jedziesz i jedziesz... Czy 
tobie w tym samochodzie nigdy 
nic się nie psuje?



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I " 18 marca

PHU „WARMOTu w Lidzbarku Warm.
U PR Z EJM IE  IN F O R M U JE ,

iż n a w ią że  w s p ó łp ra c ę  z  f irm ą  b ąd ź  o so b a m i p ryw at*  
ny m i w  z a k re s ie  d y s try b u c ji  częśc i z a m ie n n y  d i  d o  s a 
m o ch o d ó w  U  A Z  469,451 D  o ra z  G A Z  66.

Z a in te reso w an i je s te śm y  ta k ż e  s k u p e m  s a m o c h o d ó w  
U A Z  i  G A Z  66  n o w y c h  lu b  u ż y w a n y c h  d o  3  l a t

A d re s  f irm y :
11*100 L id zb ark  W a rm iń s k i
O lsz ty ń sk a  6
teł. 3287, 3049, te le x  0522262, fax  3287 lu b  V i ln iu s  

42-79*04.
(Zam. 1844)

Firma poszukuje do pracy
1. HANDLOWCA Z PRAKTYKĄ W  HANDLU ZAG

RANICZNYM
Wymagane wyższe wykształcenie, znajomość Języków 

angielskiego i polskiego, prawo Jazdy.
2. KSIĘGOWEJ ZE ZNAJOMOŚCIĄ JĘZYKA POL

SKIEGO.
Wymagane doświadczenie w zakresie księgowości 

spółek i bandlu zagranicznego.
Pisemne oferty prosimy przesyłać na adres redakcji 

„Kariera Wileńskiego" z dopiskiem „Biuro ogłoszeń".

(Zam. 1840)

Firma turystyczna 
„AL Vl“

stale organizuje 

dochodowe dwudniowe wyjazdy 

DO BYDGOSZCZY (PO LSKA) z noclegiem.

Zwracać się: Vifnius, Stirnu 27—301, tel. 

73-80-17, 73-80-59; KaunaS — tel. 20-09-14.

(Zam. 1739).

KUPIĘ

anody niklowe, mogą być  u* 
żywane.

Zwracać się: VUnius, teł. 64- 
12-95, 22-11-05, po godz. 18.00 
r -  64-20-12.

(Zam. 1790)

SKUPUJEMY

kolorowe metale.
Zw racać się: V ilniusr 63-22-51.

(Zam. 1827)

STALE SKUPUJEMY

czeki inw estycyjne. Płacimy od 
raza.

Zwracać się: Vilnlus, Kalvari- 
ju 62 (naprzeciwko rynku) gab. 
1 od godz. 9 do 17, tel. 73-21-72.

(Zam. 1809)

SKUPUJEMY 
CZEKI INWESTYCYJNE. 

Zwracać się: VUntu8, tel.
63-62-75, 62-55-29.

(Zam. 1784)

DROGO
SKUPUJEMY

CZE£I
INWESTYCYJNE

Zw racać się: y iln iu s, teł.
61-05-08.

(Zam. 1835)

T e 1e w i  z j a
CZWARTEK, 18 MARCA

SPRZEDAM 
kuchenki e lek tryczne  z  p iekar

nikiem  1 bez  p iekarn ika, kuche
nki gazow e, p ra lk i „W ia tka  - 
au tom at-! 6“ z dostaw ą 1 zain
stalowaniem , pap iero sy  „W in- 
ston".

Z w racać fllę: Y iln ius, tel.
23-01-64, 57-32-19.

(Zam. 1815)

SPRZEDAM 
audlokasety, napo je  gazow ane. 
Zw racać się: V ilnius, tel. 67-

64-89.
(Zam. 1841)

SPRZEDAM 
m ieszkanie w  Vlsaginasle 

(Snleczkus) lub zanilenię na sa
mochód.

Visaginas, kod 8-266, tel. 3- 
26-08.

(Zam. 1843)

LTV

9.00 — Program dnia. 9.05 — 
Dla dzieci. 10.05 —  Nasz język. 
10.35 —  Program  z  cyklu  „Jan 
Kazimierz W ilczyński i  jego  
„Album W ileńskie". 18j00 — 
P ro g ram  W ydarzenia dnia. 
18.10 —  K o n cert 18.30 — Cykl 
program ów edukacyjnych. „W i
ta j, F rancjo". 19.00 —  W iado
mości (ros.). 19.10 —■ Film  dok.
19.40 — Koncert. 20.00 —  Do
branocka. 20.25 —  Reklama.
20.30 —  Panoram a. 21.00 — 
Klub polityków. 21.45 —  Pro
gram  estradow y „Hotel m uzycz
ny". 22.10 —  Z cyklu  Regnum.
22.50 — Film  anim . 23.00 —  
P rezen tu je  „W asze studio".
23.15 —  W iadom ości wieczorne.

TV  Litwy W schodnie]

7.00. — Zewsząd o  wszystkim.
7.15 —  Jesteśm y z  wam i w  ten  
w czesny ran ek  (u k r.) .. 7.55 — 
N iezw ykła m ieszanka. 8.10 — 
Film  *ntm, 8.20 —  Stanowisko 
opozycji. (teL studia  42-81-52).

Warszawa

10.00 —  W iadom ości. 10.10 — 
Mama- i ja . 10.25 —  Domowe 
przedszkole. 10.50 —  Porozm a
w ia jm y  o  dzieciach. - 11.00 —  
„Kojek* seria l prodL USA.
11.50 —  Z  w ia rą  w  now e —  
p rogram  redakc ji kato lick iej.
12.30 —  W ojskow y p rogram  do
k um entalny . 13.00 —  W iadom o
ści. 13.15—17.00 .—  Telew izja 
edukacy jna. 17.05 —  „Kw ant"
—  program  dla  m łodzieży. 17.50
— M uzyczna Jed y n k a. 18,00 — 
Teleexpress. 18.20 —  „K linika w  
Szw arzw akteie “ (7) — . seria l 
prod. n iem ieckiej. 19,10 —  M a
g azy n  kato lick i. 19.35 —  „Ptaki"
—  film  przyrodniczy . 19.45 — 
„Zulu Gula" — pro g ram  sa ty ry 
czny. 20.00 —  Tęczow y M ini- 
Bo*. 20.10 —  W ieczorynka.
20.30 — W iadom ości. 21.10 —  
„K ojak" —  seria l -prod. USA.
22.05 —  T ylko  w  Jed y n ce . 22.45
—  J a n  P ie trzak  —  recital. 23.15
—  „Pegaz". 23.45 — J W iadom o
ści. 24.00 —  M uzyczna J e d y n 
k a . 0.10 — Luz —  w ydan ie  spe
c ja ln e  (N arkom ania w  Polsce) 
o raz  spek tak l „Bram a cło. ra ju "  
D anuty  Szauer. 2.00 .— Ję zy k  
w łoski dla  początkujących.

O stankłno

4.55 —  P rogram  dnia. 5.00 — 
D ziennik. 5.20 —  Gim nastyka.
5.30 — P oranek . 7.45 —  Firm a 
g w aran tu je . 8.00 ■— Dziennik.
8.20 —1 F ilm y a n im  8.45 —  TV  
se ria l „Po p ro stu  M aria" . 9.30 — 
W  św iecie z w ie rz ą t 10.10 —  Do 
la t  16 i w ięcej. 10.50 —  Eks
p res  prasow y. 11.00 —  Dziennik.

NIEDROGO SPRZEDAJEMY

n ow e pjrzyczepy „Zubrlonok" do 
sam ochpdów  'osobowych.

Z w racać Mę: V ilnlus, tel.
26-80-1Z

, , (Zam. 1718)

PODRÓ2E HANDLOWE:
DO POLSKI — 21, 22, 26 

marca;
DO SZW AJCARII—  dla 

zakupu samochodów — jw 
końcu marca, na początku 
kwietnia;

N A  WĘGRY — w  kwie
tniu.

Zwracać się: Vilnlus,
Bernardlnu 8, tel. 61-3MK>.

(Zam. 1776)

11.20 — Europejskie puchary w  
piłce nożnej. 12.55 — TV film fab. 
„Co będzie, to  będzie" (2). 14.00
—  Dziennik. 14.20 — Program. 
14.25 —  Rozmaitości TV. 15.10
—  Notes. 15.15 — Film anim.
„Doktor O jboli" (7). 15.25 —
F ikn-koncert 16.20 — Do la t 16 
i  w ięcej. 17.00 —  Dziennik.
17.20 —  Program. 17.25 — Czer
w ony k w a d ra t 17.50 — O  pogo
dzie. 17.55 — Film  anim . 18.05
—  Abecadło przedsiębiorcy.
18.15 — TV  serial „Po prostu 
M aria”. 19.00 — Rosyjski św ia t
19.40 —  Dobranocka. 19.55 
Reklama. 20.00 —  Dziennik.
20.40 —  Loteria „M ilion". 21.10
—  TV  film  fab. „M ądrość fan
tazji" . 22.45 — M ozaika m uzy
czna. 23.00 —  Dziennik. 23.20
—  Program . 23.25 —  W szystko 
jes t m o żliw e / 23.55 —  Puchar 
Św iata w. szerm ierce. 0.25 — 
Ekspres prasow y.

TV  Rosji

7.00 —  W ieści. 7.20 — Rekla
ma. Program . 7.25 —  Czas biz
nesm enów. 7.55 —  Studio „No
tabene". 8.35 —  W  wolnym  
czasie. 8.50 — Piłka nożna
„Spartak" *—  „Feyenoord".
10.30 —  Program  rozrywkowy.
11.00 —  T V  seria l „Santa Bar
b a ra" . (144). i  1.50 —  P o rtre t z  
„Symfonią fantastyczną". 12.40
—  S praw a chłopaka. 13.00 —  
W ie ś c i  13.20 —  Reklama. Pro
gram . 13.25 —■ Nostalgiczne wie
czorki. 13.55 —  T ea tr  rosyjskiej 
TV. 15.10 — Człowiek interesu.
15.40 —  W ieści. 15.55 —  Film 
a n im  16.05 —  Z agasła gwiazda. 
1635 — Program  ekonomiczny.
17.05 —  M -T ru st 17.20 —  Opo
zy cja . 18.00 —  W iadom ości par
lam entarne. 18.15 — Reportaże 
K. M ażeiki z  „M ałej Europy".
18.45 —  Św ięto co dfeień. 18.55
—  Reklama. 19.00 —  . W ieści.
19.20 —  Reklama. 19.25 —  TV 
se ria l „Santa Barbara" (145).
20.15 —  W  św iecie sportu  sa
m ochodow ego i m otorowego.
20.45 —  A le ja  teledysków . 21.00
—  N a Olim pie politycznym .
21.55 —  Reklama. 22.00 — W ie
ści. 22.20 —  M ów ią gwiazdy.
22.30 —  P rogram  „Eks". 22.50 

? —  N a  sesji RN FR. 23.10 —  Fi
n a ł k o n ce rtu  P. C zajkow skiego

• n a  skrzypce i o rk iestrę . 23.35 — 
Film m uz. „M ichaił - Baryszni- 
k o w "  (3).

PIĄTEK, 19 M ARCA

Ekrany
VILNIU$ ■

14.40, 18.30 jffl 
(USAJ ó l  

AUSka. §§ J; _
2 serie) o 1 0 > S . 
20.30. ■

DRAUGT5ł»3 
wakacje" (U S » '._
»•/. 20. m  | j a

PERGAŁE 4  
t‘ocy" (Francja 
14, 16, 18, %

d zl“. 19.35 B  
ludzie Ameryk

Pogoda

nocka. 20.25 l i  
— Panorama. J i i W  
wywiad. 21.15 
N ie“. 22.15 -
22.30 -  R ta
^omo4cl wi'oom . y .  dopiero show,

TV Litwy ^

7-00

I  A#

w *nnł,

10.00 y r u d ^ l
Man“ ' j*. wuo n *
n y  koncert 
„Perta Pacyfiku- n  1 
prod. USA. 1130” : 
p lanie — reportu, 1] 
K wadratu na fc*" 
W iadomołciTj 
Telewizja e d o b c j^ P  
Dla ndjmłodsiych .
17.50 — Mhijoh .
18.00 — Teleezan '■ 
„W ielki m n rT fc fc l  
—serial prod. a n g ^ l
—  Każdy ma p ra j]1  
„Randka w denno’ . 
ąuizowa. 20.00 — Ł j  
2030 — Wiadanoia J  
„Perła Pacyfiku* n  S  
prod. USA. 22.45,ri 
sów ” — program 
ny. 23.45 — Wiali—
—  Muzyczna Jedy*! 
„Hotel Terminuł* (5 .L 
dok. prod. USA. l.H - I  
k a  rozrywkom. U - f  
dem ka" w  Jedyna’.

LTV

9.00 — P rogram  dnia. 9.05 — 
Z zachodniego wybrzeża. 9.50 — 
T e rra  M usi ca. 17.55 —  Pro
gram . W ydarzen ia  dnia. 18.05 
—  Film  dok. 18.30 —  TV  studio 
k a to lick ie . 19.00 —  W iadom ości 
(roi.). 19.10 — TV  serial „Sąsie-

Kalendarium
* C zw artek  (18JH) je s t 77 

dn iem  1993 r. Do końca  roku 
288 doi.

* Znak Zodiaku —  Ryby.
* Im ieniny; Buguchwała, Cy

ryla, Edw arda, N arcyza.
* W schód Słońca —  6.25, za

chód —  18.29. D ługość dnia 12 
godz. 04 min.

4J55 — Program 
Dziennik. «|5i20
5.30 — Poranek. 7.C-) 
gwarantuje. 800 - 1
8.20 — Fiłni anim. t l i  
dla dziecL, 10.00 * 
różników. 1(150 — 
sowy. 11.00 — Ddô I
—  Ameryka |  I  f
11.50 — | 1  
Priestley „Csas i i 
w ays'ów“. 14.00 • 
1420 — Brydż. 1445-
15.00 — Notes. 15*1 
dla dzieci 16 JO -  '  I  
Łniki. 16.50 — Dm* |
— nrionnft. 17JO '  
tanlcinn. 17.40 —
17.45 — a Ciłowieł
18.15 — Ameryki*
18.45 — Pole cotf* £ 
Dobranocka. j J l
20.00 — DzienniŁjJJ 1  
gram . 20.40 -  C * * | 
n ia. 20.55-T V ffl» l|  
n a  banknotach*. 
Polityczneęl 2125 
muzyczny. 0.05 
0.20 — H itp aw la jr j  
w y  —, Dziennik- U  
prasowy. •

Litew ska Służba. H ydrom eteoro
logiczna przew iduje n a  18 m arca 
zachm urzenie z  przejaśnieniam i, 
kró tkotrw ałe  opady, w ia tr połu
dniowym um iarkow any. Tem pera
tu ra  6—8  Stopni ciepła.

W  ciągu następnych dwóch 
d n i tem p era tu ra  w  no cy  0—5, 
w  dzień  3—8 stopni ciepła, lo 
k a lne  opady.

D ytaral wyiWl* , 
Łucja BRZOZOWI 
W lodzlafen
Teresa SU W ® 0
r e r e i *  ZA1 1,
Jan  LEWICO

K U R I E RWileński
Dziennik społeczno-polityczny 

Sejmu 1 Rządu Republiki l ite w 
skie]. Ukazuje się od 1 lipca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  2019,
U etuvos Respubllka, 
V llaius,
Laisv£s pr. 60.

Kod 67218 
Cena 7 talonów. »

W  Polsce — 1000 zL 
Zam. 859
N r re jes tracji —  322. 

D rukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"
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